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GAZETA LWOWSKA
'' "yjątkip j 7''- eo(DJennie o godzinie 5. po południu 

■L 111 dni poświąteeznyeh. 
ir-U1ier, P°jedynezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

ea ( W  ■ ~  iiiura Redakcji i A dm inistracji
Unnl,.:1116®^6? 0 1- 12. — Ekspedycja miejscowa 

ów 8 t. Sokołow skiego, PasażSiennik
lni,a  1. 9. — Listy należy frankować. 
A klam acje otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcji nr. 8S.

Prenum erata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K JO b. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „(Jazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Soko/' twsklego 
w e Lw ow ie P asa i Ilausm aiwa 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plobua ulica K arffa Ludwika 1. 9 ;  we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
, -■ -zamieśunia zamianował asystenta 

aC'hr '
Namiestnik 

^  llnkowego; Antoniego B r z e z i ń s k i  
Jjj’ ^Cieyałem. tudzież oficjała prowiantowego 
y  ‘ asy magazynu prowiantowego we Lwo- 

■Ewila P e n t h e r a  i praktykanta ra-<4,Urik
tach

;o, -Józefa F r i e d j a ,  asystentami
Mikowymi w depa r tam enc ie  rachunko-  

111 N am ies tn ic tw a .

P- Namiestnik przeniósł komisarza po- 
N o w i c k i e g o ,  ze. Lwo-^ o w e g o , Juliana 

Drohobycza.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, 6 października,

Rada państwa.
Z Izby posłów,

pokończenie telefonicznego sprawozdania z  
Cedzenia Izby posłów z dnia  fi h. on,),

l W dyskusji nad wnioskiem p. Haueisa, 
Kząd zezwolił na przywóz bydła z kra- 

bałkańskich i Rossyi, względnie, by 
pazał wywozu bydła do Niemiec, zabrał 

j> °s p. M inister rolnictwa hr. A u e r s p e r g  
oświadczył, że wprawdzie kilka miast 

^fóciło się rzeczywiście do Rządu z prośbą 
, otwarcie granic Rumunii i Rossyi, jako 
jS? o wydanie zakazu wywozu bydła do 

lfitniec, jednakowoż o braku bydła, lub

mięsa nie może być mowy, przeciwnie, mo
żna się spodziewać w najbliższym czasie 
znacznego dowozu bydła i nierogacizny. By
łoby z przyczyn weterynaryjno-policyjnych 
bardzo niebezpieczną rzeczą otwierać znów 
te granice, które musiano ze względów we
terynaryjnych zamknąć. Do wydania zaś 
zakazu wywozu bydła, tego jednego z naj
ważniejszych artykułów eksportowych do 
Niemiec, niema wcale powodu. Rząd, któ
ry z pewnością z obowiązku sumienia bada 
sprawę aprowizacyi, nie wyda zarządzeń, 
które zagrażałyby najżywotniejszym intere
som ludności. 0  ile wniosek nagły p. Hau
eisa ma na celu zaprotestowanie przeciw 
dążeniu do uzyskania nadzwyczajnych za
rządzeń w celu wzrostu dowozu bydła, może 
P. Minister przyłączyć się do wniosku i nic 
mu nie może zarzucić.

Poczem przyjęto meritum  wniosku p. 
Haueisa, wraz z wnioskiem dodatkowym p. 
Schraffla z wezwaniem do Rządu, aby wy
dał zarządzenia celem poparcia hodowli by
dła, oraz z wnioskiem dodatkowym p. Sehrei- 
nera, wzywającym Rząd do popierania przez 
subwencye zakładania Tow. sprzedaży bydła.

Następnie Izba obradowała nad wnio
skiem nagłym p K i t  t ł a  i tow. w sprawie 
obniżenia podatku konsumcyjnego od cukru, 
aby tym sposobem sparaliżować samowolne 
podnoszenie ceny cukru przez kartel cu
krowy.

P. K i t t e l  uzasadniał nagłość swego 
wniosku.

P. S t e i n w e n d e r  przemawiał prze
ciw temu wnioskowi, podnosząc, iż z obni
żenia podatku wyciągnie korzyść tylko kar
tel cukrowy.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o  w s k i  
ubolewa, iż Rząd nie ma w obowiązujących 
dziś ustawach żadnego przepisu, na podsta
wie którego mógłby zapobiedz tworzeniu się 
karteli i wywierać wpływ na nie. Obniże
nie podatku cukrowego uważa P. Mini
ster za usprawiedliwione i przyrzeka je prze
prowadzić, ale nie może dziś powiedzieć,

kiedy stosowny moment nadejdzie. Dziś by
łoby to bowiem skokiem w ciemność. Za
prowadzeniu różnicy między poszczególnymi 
rodzajami cukru sprzeciwiają się względy 
finansowe, gdyż ubytek 42 milionów koron, 
jaki wynikłby w następstwie obniżenia obe
cnego podatku, wzrósłby przez to do 50 mi
lionów. Sprzeciwiają się temu zresztą posta
nowienia konwencyi brukselskiej. YV końcu 
oświadcza mówca, że nic nie ma przeciw przy
dzieleniu wniosku tego komisyi.

(Żywo oklaskiwane to przemówienie P. 
M inistra podamy w dosłownym przekładzie. 
Przyp. Red.)

P. hr. S t e r n b e r g  zarzuca Rządowi, 
że łączy się z rozmaitymi kartelami.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i 
zabrawszy głos ponownie, oświadcza, że 
czuje się w obowiązku w imieniu Rządu 
z całą stanowczością odeprzeć twierdze
nie hr. Sternberga, jakoby Rząd popierał 
kartele i był sługą prasy i kartelów w Au- 
stryi. Jest to twierdzenie bezpodstawne, wys
sane z palca.

Po oświadczeniach pp. S e i t z a i F r e s- 
s 1 a za nagłością, nagłość uchwalono. Przy 
głosowaniu nad meritum wniosku stwier
dzono brak kompletu, wskutek czego prze
wodniczący, musiał zamknąć posiedzenie. Na
stępne w piątek dnia 12 b. m.

Z kom isyi reformy wyborczej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

reformy wyborczej, przed przejściem do po
rządku dziennego zabrał głos p. ks. P a s t o r ,  
a wspomniawszy o ostatniej mowie p. Schraf- 
fia, który protestował przeciw słowom ks. 
Pastora, że jako chrześcianin i ksiądz musi 
się oświadczyć za plurainem prawem wybor- 
czem — stwierdza na podstawie protokołu 
z 47 posiedzenia komisyi, iż powiedział tyl
ko te słowa: „Jestem przyjacielem robotni
ków, jako człowiek, chrześcianin i ksiądz". 
Niestety, ustęp ten jego wywodów, w for
mie przez p. Schraffla błędnie przytoczonej, 
został zatelefonowany do prasy galicyjskiej.

Dlatego też mówca pragnie wyraźnie to stwier
dzić, że sporny ustęp został oddany fałszywie

P. S c h r a f f l  oświadcza, że mowy p. 
Pastora nie słyszał, a słowa, które miał on 
wypowiedzieć, powtórzono mu. Ponieważ teraz 
dowiaduje się, że słów takich ks. Pastor nie 
wypowiedział, ubolewa nad tern, iż reagował 
na nie w takiej formie.

Następnie imieniem subkomitetu p .H ru - 
b y przedstawia sprawę przymusu wyborcze
go i oświadcza, iż subkomitet 6 głosami 
przeciw 2 uchwalił, iż zaprowadzenie przy
musu wyborczego, jakoteż wydawanie posta
nowień wykonawczych pozostawia się usta
wodawstwu krajowemu. Wniosek ten daje 
możność głosowania za nim zwolennikom tak 
warunkowego jak i bezwarunkowego przy
musu wyborczego. Wreszcie prosi komisyę 
o przyjęcie tego wniosku.

P. Y o g i e r  przemawia przeciwko wnio
skowi, gdyż kwestya ta nie jest jeszcze doj
rzała, a Sejmy nie będą w możności do n a j
bliższych wyborów uchwalić odnośnych u- 
staw.

P. K a i  s e r  oświadcza, iż jest wpraw
dzie zwolennikiem przymusu wyborczego, ale 
nie może zgodzić się na wnioski p. Hrube- 
go, bo nie ma rękojmi, iż przymus wybor
czy będzie uchwalony we wszystkich krajach 
równocześnie i w odpowiednim czasie. Mów
ca podejmuje więc wniosek p. Lockera i u- 
zupełniając go w nosi: Każdy z uprawnionych 
do "losowania ma wykonać swe prawo wy
borcze. Kto zaniedba oddać głosu bez wa
żnego powodu, podpada karze pieniężnej od 
3 do 100 koron bez zamiany na areszt. Ka
rę pieniężną wymierza władza polityczna. 
Trzykrotne następujące po sobie ukaranie 
pociąga za sobą utratę czynnego i biernego 
prawa głosowania do Rady państwa.

Na wypadek odrzucenia tego wniosku, 
proponuje mówca celem równomiernego tra 
ktowania sprawy przymusu wyborczego wnio
sek dodatkowy, według którego przymus wy
borczy ma uch walić Rada państwa, a wyda-

Francuska sztaka aa w ystarał
w Monachium.

( I m p r e s y o n i ś c  i).

Znany niemiecki pisarz, Meier-Graofe, 
a,itor trzytomowego dzieła „Entwicklung der 
Jbodernen Kunst", oraz licznych, bardzo in- 
‘Mesujących i z wielką dozą logiki i znajo
mości przedmiotu i jego literatury napisa- 
jtyeh rozpraw, położył nad znaczeniem dzieł 
^oeklina znak pytania, co wywołało powsze
chne oburzenie w całych Niemczech, które 
oócklina (i... Thome) uważały za ostoję sztu
ki narodowej, za prawdziwie germańskiego 
^ ó rc ę  (mimo, iż tyle pierwiastku włoskiego 
a poniekąd i helleńskiego tkwi w jego pło
dach), za antytezę sztuki anglo-francuskiej, 
Płynącej pod wspólną fiagą impresyonizmu, 
a dowodzonej przez takich jak Manet, Mo- 
ńet, Sisley (sfrancuziały Anglik), Renoir, 
Gezanne, Toulouse-Lautrec, Degas, van Gogb, 
Daugnin, W histler, wraz z pomocą Flam and
z k a  Tooropa i młodobelgijskiej szkoły. 
Wszczęła się w Niemczech niemała awantu- 

powstały stosy książek, rozpraw, artyku
łów i polemik, przyczem zaznaczyła się ró- 
^tiica pojmowari w dwóch wrogich sobie 
P ia stach : w Monachium i Berlinie, w połu
dniowych i północnych Niemczech, tembar- 
dziej, że Meier-Graefe przeciwstawił Bockli- 
ńowi (którego sobie Monachium przywła
szczyło z powodu... galeryi Schacka)... Bie
dermanna. jedynego — zdanie Meiera-G. — 
Pioniera impresyonizmu. Monachijczycy nie 
'“hcieli nic słyszeć o impresyonistach, gdy 
tymczasem do Berlina zwożono na pokaz ca
łe pracownie francuskich mistrzów, bądź wy

stawiając je w „Secesyi" bądź też w salo
nach „Kunsthiindlerów". Pismo zaś „Kunst 
und Klinstler", wydawane przez Oassirera w 
Berlinie, zapełnione było zawsze rozprawami 
uwielbiającemi Francuzów. Monachijczycy 
gniewali się na Meiera-Graefego i za to, że 
zwycięstwo Niemiec w r. 1870/71 nazwał 
początkiem upadku sztuki niemieckiej, prze- 
dewszystkiem zaś monachijskiej. Nie dali 
sie jednak wyprowadzić z równowagi mając 
przeciwstawienie pisma „Kunst und Kunst- 
ler", jako organu berlińskich impresyonistów, 
w piśmie (polakożerczem) „Kunst fur Alle"; 
natrząsali się z Berlina i jego dorobkiewi- 
czowskiej chętki dorównania Paryżowi w 
..postępie" i „modernizmie" i innych tego 
rodzaju poczwarach. Właściwie do tej awan
tury nie byłoby przyszło, gdyby nie otw ar
tość Meiera-Graefe, uznającego francuską 
sztukę za „źródło i ujście" nowej sztuki : bo 
wpływ impresyonizmu zachodniego datu
je się w Niemczech oddawna, t. j mniej 
więcej od siódmego dziesiąfka lat.

Wiedziano o tem dobrze, dopatrywano 
się go u Uhdego, u Trilbnera, nie mówiąc
0 Klimcie, kilku Austryakach i Berlińczy- 
kach. Z chwilą gdy ktoś o tem powiedział 
zbyt głośno, odezwała się natura niemiecka, 
posługująca się zarówno patryotyzmem jak
1 sztuką w celach geszefciarskich. Niemcy —• 
oto kraj, w którym wypowiada się wielkie 
hasła dla pokrycia interesu i zarobku; tu 
należą wystawy w „Glaspalaście" i „Sece
sjach" (które dawno spełniły swe „zadanie"), 
tu należą mozartowskie i wagnerowskie „uro
czystości", wydawnictwa ilustrowane z za
kresu literatury, sztuki, muzyki i kultury', 
i t. p. Główna antyteza sztuki Bocklina t. j. 
sztuka francuska polega według Graefego na 
tem, że Francuzi posunęli naprzód środki 
malarskie i uznali za zadanie malarstwa tyl
ko malowanie, a nie opowiadanie, komento
wanie, anegdotę i t. d., a więc nie to, co u

Bocklina wysuwa się jeśli nie na pierwszy 
plan, to w każdym razie równocześnie z czy- 
stem malarstwem. W Niemczech nie chcia
no się na to zgodzić, uważając impresyonizm 
tylko za odmienną technikę, a nie za dojście 
do źródła i istoty malarstwa. Meier Graefe 
pisze między inneini w swej „Entwicklungs- 
geschichte der moderne Kunst" (I., 25 i nast.). 
„Dwa prądy można obserwować w nowej 
sztuce: w jednym przeważa pierwiastek syn
tetyczny, w drugim analityczny; ten ostatni 
góruje". „W jednym przeważa stosunkowo 
czysty artyzm, w drugim stosunkowo litera
tura. Właściwym i istotnym dla nas może 
być tylko ten pierwszy". „Jego główną re- 
zydencyą jest obecnie Paryż". „W pierw
szym rzędzie chodzi więcej o Paryż niż 
o F rancyę; stosunki bowiem artystyczne 
w reszcie Francyi są gorsze niż gdziekol
wiek indziej. Paryż jest jeszcze czemś in- 
nein niż stolicą Francyi, niekoniecznie na 
jej korzyść kulturalną. Sztuka w swej obe
cnej abstrakcyjnej formie nie ma prawa do 
tego, aby uchodziła za kulturalną cechę. Jest 
tylko specyalnością. Tu chodzi o rodzaj. Są
dzę, że niemieckie malarstwo, tak jak je wi
dzimy u Leibla, Thomy, Bocklina, Lenba- 
cba i innych, ma mniejsze perspektywy dla 
dalszego malarstwa, a przedewszystkiem dla 
dalszego rozwoju ogólno-artystycznego, ani
żeli malarstwo paryskie; a przez to ostatnie 
rozumiem nie tylko Paryż, ale i nie-Francu 
zów, którzy tendencye francuskiej sztuki 
przynieśli do swej ojczyzny, tam je rozsze
rzyli i — znacyonalizowali" *)

Jak długo bowiem zajmujemy się ma
larstwem niemieckiem z czysto malarskiego 
punktu widzenia, tak długo błądzimy. Chcie
libyśmy dociec do tego, co jest specyficznie

Nasze najmłodsze malarstwo (po Ma- 
tejco prawie bezpośrednio).

nowożytnem, t. j. odpowiadającem czasowi! 
„Ozy Bócklin i Lenbach są produktami nie
mieckiego ducha? Nie sądzę". Meier-Graefe 
wskazuje na wpływy Belliniego, Tycyana, 
Giorgione a, wreszcie odmawia wszelkich cech 
niemieckich Stuckowi, Klingerowi i Thomie. 
Dalej pisze na str. 74: „Francuskie m alar
stwo jest młodsze od niemieckiego, ale w 
każdym razie dość stare — dlaczego niema 
w niem niczego z tradycyonalnej graciarni ? 
Dlaczego sztuka francuska jest zawsze świeża 
i nowa, dlaczego malarstwo niemieckie jest 
zawsze staromodne?... My, Niemcy mamy 
zawsze naszą sztukę, ale nie mamy niemie
ckiego malarstwa".

Ale Meier-Graefe niepotrzebnie się oba
wia o wpływ Bocklina. Przed pięciu laty 
można było jeszcze widzieć zastępy imitato- 
rów Bocklina na wystawie w Glaspalaście 
monachijskim, przeszłego i tego roku nikt 
ich już dojrzeć nie może; natomiast ujrzy 
imitacye Francuzów, powleczone ciężkim so
sem niemieckim. Max Liebermann, któremu 
tyle wonnych kadzideł spala M eier-G raefe, 
jest zjawiskiem odosobnionem. U jego na
śladowców czuje się wpływ francuski z dru
giej ręki, t. j. nie czuje się go prawie wcale.

Monachium broniło się długo przed 
przyjmowaniem w swe wrota dzieł impresyo
nistów francuskich. Zawitali dopiero w tym 
roku. Galerya Wimmera wystawiła dzieła 
Courbeta, Gorota, Renoira, Sisleya, Moneta, 
Pissarra, Maneta, Lautreca i innych, ale 
impresyonizm jest na tyle reprezentowany, 
aby go pojąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Speetator.



nie odpowiednich postanowień wykonawczych 
ma być pozostawione Sejmom krajowym.

P. M a l f a t t i  ze względu na to, że 
uchwalenie przymusu wyborczego może stać 
się zbyt uciążliwem dla mniejszości narodo
wych, wnosi, aby na wypadek przyjęcia 
wniosku p. Hrubego, wstawiono dodatek, 
według którego uchwała o przymusie może 
zapaść tylko w obecności 3li posłów Sejmu 
i większością 2/3 głosów.

P. S t a r z y ń s k i  oświadcza, że on i 
jego stronnictwo zajmują przychylne stano
wisko wobec wniosku p. Hrubego. Nadanie 
prawa publicznego samo przez się jest pu
blicznym obowiązkiem, gdyż prawo publiczne 
przysługuje jednostce nie tylko w jej wła
snym, lecz po części i w publicznym także 
interesie, zwłaszcza prawo wyborcze, które 
jest funkcyą publiczną, nadaną nie dla celów 
indywidualnych, lecz ogólnych i w interesie 
dobra publicznego. Mówca cieszył się, sły
sząc z ust sprawozdawcy, że nawet zasadni
czy przeciwnicy przyznali, iż przymus wy
borczy w niektórych krajach może wpłynąć 
dodatnio, w innych zaś okazać się szkodli
wym. W tych słowach znajduje mówca bar
dzo pożądane poparcie zasady autonomicznej, 
co musi doprowadzić do tego, że decyzya 
pozostawiona będzie Sejmom, gdyż faktycznie 
przymus wyborczy w jednym kraju może dać 
rezultaty dodatnie, dla innych zaś może być 
ciężarem i niesprawiedliwością. Doświadcze
nia, zebrane dotąd w tym kierunku są nie
liczne, ponieważ tylko w Belgii, w wielu 
kantonach szwajcarskich i w. ks. Luksem- 
burskiem zaprowadzono przymus wyborczy 
dla wszystkich wyborów, w niektórych zaś 
państwach jedynie dla poszczególnych kate- 
goryj wyborów. Niema zaś żadnego wielkiego 
państwa, gdzie dla wyborów politycznych 
istniałby przymus wyborczy. W krajach, 
które posiadają bardzo dobre środki komu
nikacyjne, gęste zaludnienie i małe okręgi 
wyborcze z wielu miejscami wyboru, przy
mus wyborczy może dobre oddać usługi. — 
W krajach natomiast górzystych, jak Tyrol 
lub Salzburg, gdzie w lecie przeważna liczba 
ludności przebywa na połoninach i wcale 
nie schodzi do domów i w krajach, które 
mają niedostateczną komunikacyę i uboga 
ludność, przymus wyborczy mógłby stać się 
ciężarem, gdyż tam ludność wskutek przy
musu jawienia się przy wyborach, traciłaby 
dzień roboczy. Gdyby zaś wyborcy nie zja
wili się podczas aktu wyborczego, musieliby 
zapłacie karę. Trzeba więc być ostrożnym i 
z tego powodu należy pozostawić Sejmom 
powzięcie decyzyi, czy w ich krajach ma 
być uchwalony przymus wyborczy, lub nie.

Mówca uważa za obowiązek, wystąpić 
także, przeciw wnioskowi p. Malfalttiego, 
gdyż niepodobna w ustawie państwowej; z 
góry układać przepisów dla Sejmów, w jaki 
sposób mają one wydać postanowienia o przy
musie wyborczym. Byłoby to wtargnięciem 
w statuty krajowe i dlatego wniosek p. Mal
falttiego jest nie do przyjęcia. Mówca kończy

oświadczeniem, iż będzie głosował za wnio
skiem p. Hrubego.

P. D o b r z e n s k y  oświadcza się ró
wnież za wnioskiem p. Hrubego.

P. W a s s i l k o  podnosi, iż jest za wpro
wadzeniem przymusu wyborczego, ale oświad
czyć się musi przeciwko wnioskowi p. Hru
bego, gdyż przez wniosek ten rozszerza się 
kompetencyę Sejmów, co jest sprzeczne z 
programem Rusinów, przeciwnych wszelkiej 
autonomii.

P. A d l e r  powołuje się na swoje da
wniejsze już złożone oświadczenie przeciwko 
przymusowi.

W głosowaniu odrzucono- wniosek p.
Kaisera wszystkiemi głosami przeciw 8 , a 
p r z y j ę t o  w n i o s e k  p H r u b e g o  21 gło
sami przeciw IB. Wniosek dodatkowy p. Mal
falttiego odrzucono.

P. K a i s  e r  zgłosił swój wniosek jako 
votum mniejszości.

Nastąpiła krótka dyskusya co do po
rządku dziennego następnego posiedzenia ko- 
misyi. Uchwalono odbyć je we wtorek 10
b. m. przed południem, a na porządku dzien
nym postawić podział okręgów wyborczych 
w Czechach i na Morawach.

Z Kola polskiego.
Wczoraj po południu odbyła komisya 

parlam entarna Koła polskiego zgromadzenie 
celem zastanowienia się nad nową ustawą 
naftową. Sprawozdawcą tej ustawy w komi
syi ekonomicznej wybrany został p. M ała
chowski.

Jak Poln. Corr. donosi, wybrało Koło 
polskie komisyę prawniczą, która przygoto
wać ma wnioski do przedłożenia rządowego 
o karno-prawnem postępowaniu celem ochro
ny wolności wyboru. Przedłożenie to wej
dzie w najbliższych dniach na porządek 
dzienny obrad komisyi reformy wyborczej.

Do komisyi prawniczej Koła, która o- 
bradowaó będzie pod przewodnictwem p. 
A b r a h a m o w i c z a ,  wybrano pp. Du l ę b ę ,  
G i ż o w s k i e g o ,  J a b ł o ń s k i e g o  i K r ó 
l i k o w s k i e g o .

Sprawy krajowe,
(Konferencya w sprawie działalności biur 

pośrednictwa pracy w naszym kraju).
(K.) Na zaproszenie Wydziału kra jo 

wego odbyła się w dniu 3 b. m. w gmachu 
sejmowym konferencja prezesów, względnie 
członków Bad powiatowych, które utrzymują 
obecnie biura pośrednictwa pracy.

Reprezentowane były pow iaty: Bo
chnia, Brody, Buczacz, Kołomyja, Łańcut, 
Mościska, Myślenice, Nisko, Sanok, Chrza
nów, Kałusz,; Drohobycz, Jarosław i Prz j- 
myśl.

Wydział krajowy reprezentowany był na 
tej konferencyi przez członka Wydziału krajo

wego dr. Stanisława Dąmbskiego i przez re
ferenta spraw pośrednictwa pracy w Wy
dziale krajowym, dr. Pazdrę.

Członkowie konferencyi wybrali prze
wodniczącym posła JE. Antoniego hr. W o- 
d z i c k  i ego.

Obrady toczyły się rano i po południu 
i obejmowały następujące punkty:

I. Stan obecny rozwoju powiatowych 
instytucyj pośrednictwa pracy w kraju, a 
mianowicie: a) spostrzeżenia poczynione przez 
krajowe biuro pracy co do dotychczasowego 
rozwoju biur powiatowych; b) uwagi i ży
czenia Beprezentacyj powiatowych co do sto
sunku krajowego biura do biur powiatowych.

II. Stanowisko biur pracy wobec kwe- 
styi robotników rolnych sezonowych ; a w 
szczególności, wobec wychodźtwa poza gra
nice kraju i wobec potrzeby zaopatrzenia 
krajowego rolnictwa.

III. Sprawa opłat pobieranych w biu
rach pracy od pracodawców krajowych, od 
pracodawców zagranicznych i kwestya zali
czenia innych należytośei poza opłatami.

IY. Sprawa używania tak zwanych 
subagentów i kwestya rozszerzania działal
ności biur istniejących, na powiaty sąsie
dnie, nie mające biur własnych.

Y. Wnioski uczestników konferencyi 
w sprawach powyżej nie wymienionych.

Głosowania, ani formalnych uchwał 
nie było, gdyż celem konferencyi było przez 
wzajemną wymianę dotychczasowych spo
strzeżeń i doświadczeń między reprezentan
tami Wydziałów powiatowych i ’ Wydziału 
krajowego dostarczyć materyału do udosko
nalenia i ujednostajnienia działalności pu
blicznych biur pracy.

W iedeń , 4 października.
(Pluralność. — Deputacya bukowińska. — Ko

lej Północna).
(i) W komisyi dla reformy wyborczej 

zapadła dzisiaj ważna uchwała: większością 
27 głosów przeciw 20, względnie 26 przeciw 
19 głosom, komisya odrzuciła wniosek posła 
Tollingera o zaprowadzenie pluralnego pra
wa głosowania i uchwaliła pozostać przy bez
względnej równości tego prawa. Uchwała to 
pod względem zasadniczym bardzo doniosła. 
Przejście od obecnego systemu głosowania 
na zasadzie reprezeńtacyi interesów kuryj 
i cenzusu podatkowego odrazu do powszech
nego i równego prawa głosowania, wydawało 
się nawet wielu zasadniczym i szczerym zwo
lennikom reformy wyborczej jako zbyt gwał
towne i niebezpieczne. Z dobrą wiarą też 
proponowali korekturę równego głosowania 
na wzór belgijski przez przyznanie dwóch 
względnie trzech głosów tym wyborcom, któ
rzy osiągnąwszy już pewien wiek, mając ro
dzinę, mogąc wykazać się przynajmniej śre-

wny111dniem wykształceniem oraz wreszcie pe ^  
cenzusem podatkowym, posiadaliby 0. 
wyższą kwalifikacyę do życia i wpły .̂y, 
litycznego. Przeciwnicy pluralnosci UP‘ ,.;o

cenzusem podatkowym, posiadaliby^JP^ 0.
ti"

wali na to m ia s t  w tem w łaśn ie  0cról® 
w pros t  naw e t  negacyę równości
całej reformy wyborczej w duchu z0.
tycznym, twierdzili, że byłoby to wS - „npj 
niem kuryj wyborczych, tylko w oaru1' je 
postaci, - -  i odrzucali pluralność absoW. ^  
Rząd nie zamykając oczu na uje«me , 
dodatnie strony obu systemów, zająi s , A l

i n*
a)

ostali
wisko w ogólności pośrednie i p°z z0. 
decyzyę komisyi. Decyzya ta zapadła P ' 
ci w pluralnosci, ale mniejszość za plm* jj. 
ścią była, jak dowodzi stosunek glosoiY 
na i poważna. . :e.

Po usunięciu tej kwestyi pozostał1! U 
szeze do rozstrzygnięcia — oprócz 
autonomii w mysi wniosku posła dr. . 
rzyńskiego — sprawa przymusu głos°wft j 
sprawa ochrony rozdziału mandatów ln ^  
uchwalenie większości kwalifikowanej dla, 
noszących się do tego rozdziału postanowi ^ 
oraz ustanowienie okręgów wyborczych

raWlCzechach i na Morawii.
Przy sposobności tej ostatniej spr .0 

wypłynie w komisyi prawdopobnie ta* 
sprawa dodatkowego ustanowienia polskie»_ 
okręgu wyborczego na Bukowinie. W spr^ 
wie tej energiczne starania rozwinęła^ tu 
ostatnich dniach deputacya bukowińsk' 15 
Polaków pod przewodnictwem prezesa se-l 
inowego klubu polskiego w Ozerniowcu^ 
posła Krzysztofa Abrahamowicza, złożona  ̂
prezesa bukowińskiego Koła polskiego p.  ̂
liksa Passakasa i pp. wicedyrektora buko • 
Banku kraj. dr. Stefanowicza, p rym aryu^  
dr. Stanisława Kwiatkowskiego z OzeH110 
wiec i redaktora ezerniowieckiej Gazety P°  ̂
sklej p Henryka Zukra. Trudno dziś prze.sU 
dzać, jak sprawa ta będzie ostatecznie za1*-9" 
twiona, ale należy stwierdzić, że deputaci* 
była bardzo czynną i gorliwie zajęła się ta 
ważną dla bukowińskich rodaków sprawą. 9 
potrafiła zainteresować nią nietylko po litf 
ków i przywódców polskich, lecz także przed' 
stawicieli innych stronnictw, oraz w ogółe 
decydujące czynniki polityczne. Deputaci9 
skorzystała także ze sposobności i umiaU 
obudzić w kołach centralnych zainteresowa' 
nie dla spraw i interesów bukowińskiej P0' 
lonii w' ogóle, a spotkała się, jak stwief' 
dzili członkowie deputacyi, wszędzie z mb' 
lepszemi int-eneyami i doznała w szczegół' 
ności także u przedstawicieli Rządu życzh' 
wego przyjęcia.

W komisyi budżetowej ważą się tera* 
losy przedłożenia w sprawie upaństwowieni* 
kolei Północnej. Opozyeya ze strony niemi®' 
ckic-h posłów zwłaszcza na Sziąsku i Mora' 
wie jest silna. W kołach parlamentarnych 
sądzą jednak, że powiedzie się ją opanowuj3 
i przedłożenie przeprowadzić. Kraj nasz, któ
ry od tak dawna domagał się upaństwowię' 
nia tej ważnej linnii kolejowej, oczekuje p°' 
myślnego załatwienia tej sprawy z upra
gnieniem, a fakt, że komisya budżetowa u-

6)

Z LITERATOM ZAGRANICZNEJ
D O Ś W I A D C Z E N I E .

(Z francuskiego).

III.

(Ciąg dalszy).

jrzano nagle pana de Lussac wycho- 
go z domu, a za nim mężczyzn, prze- 

mnych, mnących czapki w ręku — usunął 
mh ruchem ręki. — Ze zmienioną twarzą, 
z krwawą mgłą na oczach, skierował się 
w tę część ogrodu, gdzie była Irena. Zna
lazł ją  stojącą, gotową iść za nim i wrócili 
w milczeniu do powozu pozostawionego na 
drodze.

Podał jej rękę pomagając przy wsia
daniu, a oblicze jego wróciło do dawnego 
wyrazu ironicznego spokoju. Zawsze więc 
musiała znosić widok jego uniesień i zawsze 
oszczędzać ją będzie, nie czyniąc jej przed
miotem swego gniewu! — Wracając na swoje 
miejsce o bek niej, rzekł:

— Chcę, aby mnie słuchano! — Ci 
durnie będą o tem pamiętać na przyszłość. 
Ale nie zaprzątajmy się temi drobnostkami.

Nie życzyła sobie jaśniejszego wytłu
maczenia jego gniewu: chciał, aby go słu
chano ! — O tem wiedziała dobrze. Można 
by jednak myśleć, że wyrzucał sobie trochę, 
iż popsuł jej tę przejażdżkę; zapytał, czy nie 
żałuje, że przyjęła jego propozycyę.... A czyż 
ona przystała na nią z własnej woli? — 
Była mu posłuszna.

Nie przestawał mówić, winszując sobie, 
że dał jej poznać tę okolicę, szczególnie las,

który tak pięknym znalazła. A przytem, czyż 
nie powinna być zadowolona z przyjemności, 
jaką mu zrobiła, towarzysząc mu?

Do czego zmierzał ? — Czy drwił sobie 
cichaczem, według ulubionego zwyczaju? — 
Mówiąc do niej pochylał się; mimowolny 
ruch wstecz, jaki czyniła, wcale go nie zrażał. 
Opór bierny, nic sobie z niego nie robił. 
Czyż przez to był mniej jej panem? — Czy 
ona mniej była jego własnością, której uży
wał, używając jednocześnie wielu innych, ale 
być może — i to także aż nadto dobrze 
wiedziała — że czasami przekładał ją  nad 
inne.

„Tyran“ zresztą, wyczerpał dnia dzi
siejszego cały zapas uprzejmości, wypadało 
przecież, aby choć udała, że to uznaje. Przy
znała, że przejażdżka była zajmująca. On się 
śmiał.

— Wypowiedz całą myśl swoją. Nic 
w całem Malabri lepiej • ci się nie podoba, 
nad taras, na którym spędzasz dni cale, pa
trząc, jak fala unosi się i opada.

A więc znał jej myśli? A więc, jeżeli 
tak, powinien być całkiem pewny, że w tem 
przynajmniej mu się wymykała; kryła się 
w niej siła niedotykalna, niewidzialna, część 
jej istoty, nie podległa jego napaściom.

— Na tym tarasie — dodał — uży
wasz nudów ile ci się podoba, ale są to nudy 
samotności.

I potrząsnął olbrzymiemi ramionami.
Rozmowa się przerwała. Zdawał się ni- 

czem już nie zajmować, tylko drobnymi 
szczegółami podróży. Jeden z koni uskoczył 
w bok, przestraszywszy się włóczęgi, siedzą
cego na stosie kamieni i gryzącego jakieś 
resztki jadła. Pan de Lussac uniósł się w 
powozie, jakby chciał rzucić się na nędza
rza, ale ten nowy błysk gniewu na pół tyl
ko zapłonął; chcąc się zapewne za to uka
rać, zagłębił rękę w kieszeni, wydobył garść 
srebrniaków i rzucił to wszystko w pył 
przydrożny. Oo za cudowna gratka dla włó
częgi!

Baron Oliwier usunął się na poduszki

powozu; I re n a  się cofnę ła  w kącik, aby mu 
więcej m iejsca zostawić.

— Myślę — rzekł — że powinnaś być 
zadowolona z mego miłosierdzia, ty, która tak 
lubisz dawać jałmużny, czyż jestem taki bar
dzo zły człowiek?

Jednocześnie czuła ramię jego, obejmu
jące ją  wpół i znowu usiłowała się usunąć. 
Usta władcy musnęły ją po szyi, zamknęła 
oczy.

Wróciwszy do zamczyska z granitu, 
na wzór swego twórcy, Irena usunęła się 
do salonu; nigdy tam nie wchodził inaczej, 
tylko w kilka chwil po każdym posiłku. 
Wzięła machinalnie do ręki robótkę, po
rzuconą dla wycieczki do Rosnevel, ale ro
bota wkrótce wysunęła się z jej ręki.

Marzenie, rozpoczęte wczoraj przy od
głosie przypływających fal morza, ciągnęło 
się dziś dalej w tym samym rytmie, raz 
głuche, drugi raz dobitne, według taktu fal 
rozbijających się \  tą samą, co wczoraj, 
wściekłością.

W racał znowu ów szczęśliwy sen o 
wyzwoleniu.

Ale jakże spotężniał, jakiej siły nabrał 
od wczoraj! Nie była to już dziecinna fan- 
tazya wyobraźni, nie mówiła już sobie: 
Gdybym miała skrzydła! Nie był to już 
także romans ucieczki i sielankowego przy
tułku, znalezionego w jurajskich górach 
Szwajcaryi. To już prawie nie było marze
nie, tylko prawie myśl stała... A myśli tej 
Oiiwier de Lussac nie znał! I choćby na
wet ją  przeniknął, nie chciałby uwierzyć.

Lepiej jeszcze niż myśl, bo zamiar 
stanowcze kształty przybierał. Ucieczka w 
każdym razie, ale w miejsce stosowne dla 
niej, tam, gdzie jedynie wypadało. Dawniej, 
pan de Maucorge powiedział j e j : „Pan de 
Lussac nie jest wyższy po nad prawo11. 
A ona odpowiedziała: „Nie pojmuje, aby coś 
na świecie było potężniejsze od jego woli11.

Bo też nikt nigdy nie ośmielił się 
oprzeć jego woli. A gdyby naprzykład ktoś 
się ośmielił?

Powiedziała jeszcze stryjowi:
— Nawet od was zechce mnie odebrać.-
A gdyby nie dała się odebrać?... łfa

to potrzebaby było, aby się nie znalazła z 
nim oko w oko... Gdyby było możebne, aby 
go widzieć nie potrzebowała... wtedy nicze- 
goby się już nie bała...

Zatopiona w rozmyślaniu, doznała prze' 
cież niejasnego uczucia, że coś niezwykłego 
dzieje się w około domu... Następnie, usły- 
szala przeraźliwe okrzyki.

Morze, wzburzone tak samo jak wczo
raj, waliło falami o wybrzeże z tym samym 
odgłosem zaciętości i zniszczenia; Irenę mróz 
przeszedł; bezsilna, przerażona, wysunęła się 
aż na taras. Wszyscy ludzie zamkowi tam 
byli, gadając i krzycząc jedni przez drugich:

— Chciał się kąpać, wszyscy się zbie
gli. Mówiono mu i przedstawiano, że w id z ia 
no wielkie fale, że wały wody idą od spodu 
morza, że byłoby to kuszenie Pana Boga— 
nie chciał słuchać...

Ujrzeli swoją panią i w jednej chwili 
uciekli... Irena wszystko zrozumiała i nie
przytomna usunęła się na ziemię.

IY.

Pani de Lussac znalazła się w swojem 
łóżku; nie widziała nikogo w pokoju, ale 
fotel stał obok łóżka a na nim leżała chu
stka; służąca musiała pewnie czuwać przy 
niej w nocy. Słońce w tej chwili świeciło 
w szyby drugiego okna, wystawionego na 
południowy zachód ;4dzień więc cały upłynął 
od kiedy stała się ta rzecz okropna. Spojrze
nie jej podniosło się na srebrnego Chrystu
sa, połyskującego w fali koronek, zdobiących 
ścianę w głębi łoża.

— Mój Boże — szepnęła — czyż chcia
łam tego?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sł0!0̂ ' ^ ar ^zo Przew ażająeą w ięk- 
*oia»- b glosam i przeciw  8 w ziąć prze-
ł̂o\vpj rzad°we za podstawę dyskusyi szcze 

w zasadzie oświadczyła się za 
j , 1,";n ' em )ia p roponow anych  przez 

W  w porozumieniu z Towa-
Sa(łnJa °jej Północnej warunkach, uza- 
SNni°8ea ziejU że oczekiwania kraju będą 

b̂i<* '• 1 K°P' polskie będzie mogło po- 
dodatnim rezultatem swych dłu- 

UJ zabilegow.

Z Pod berła rossyjskiego.
1J .

k,1H )» K ^ - f m aapi  ̂ciem nerwowem ocze-;tossji
■art l)aździernikowcj rocznicy.

8bej|ji Przewrotowe agitują za olbrzymim 
rrjka; r,Ul, Politycznym w dniu 80 paździer
ze ad ze swej strony głosi, iż nie znie- 
ł̂uujj rrlojszego wybryku w tym kierunku, 

P) o s ta t^ ^ k i6 zapędy siłą. W łaśnie jednak 
aP°st0J.1116 s'lówko nie wzbudza niestety w 
UbipgłvUeb zamębu najmniejszego lęku: rok 
''Han l 0zwla,l wprawdzie wszystkie nadzieje, 
§ł°S2 e 2 październikowym ukazem carskim, 
r<W  odrodzenie Bossyi, przekonał atoli 
slą|ti0̂ Ze.®oie o bezprzykładnej w dziejach 
br*]jj jCl ^nieudolności rządu. Jeżeli rządowi 
Szyeh e siły dla stłumienia coraz dotkliw
s i  ju^^oohów  bandytyzmu, który przypra- 
Porjm ? Państwo o milionowe straty, jakże 
buer .* °n sobie z olbrzymim strejkiem, wy- 
rju^^oym równocześnie w calem impe- 
dnyltl- ro pewna jednak, że strejk ten w ża- 
talca ra,zie powszechnym nie będzie, a na 

J fH ^ ia ln o ść  rachuje właśnie rząd , 
-n' e -ieK° rzekoma s■śz - ■ -  W8'0 

Sc siebie.
stanowczość i pe-

Rok^Vh obiegły, rok rozwianych złudzeń
njałych snów o wolności przyniósł

^  i Królestwu Polskiem u
«k0u . alne straty. Wśród ogólnej ruiny 
ifaei°m' ezne-b sterczą jako barwne oazy: 
ibsty?rz szk°lna : Sokół polski. Po obydwóch 
ba,r,j Ucyach oczekuje społeczeństwo polskie 
fliU0r°i ^ ie le : pierwsza z nich ma młodzież 
siłv « i oświecić; druga spotęgować jej

J baczne...
Równocześnie jednak z rozwojem szkół 

erzy zachwiał się w podstawach swoich 
£ Uniwersytet warszawski.
Si er Warszawski z daty 4 b. m. przyno- 
sttyj sPravwie najwyższej uczelni w Króle- 
if Polskiem dalsze nowe szczegóły: 
ia^^P ełn ien iu  wczorajszej notatki o obra

^ skiego, zaznaczamy, żc wczorajsze osta-
rady profesorskiej Uniwersytetu war

te,, sk>ego, zaznaczamy, żc wczorajsze osta- 
felft P°siedzenie, któremu przewodniczył 
p0 0r Karskij, skończyło się o godz. 5-ej 
das|° ‘udniu. Na posiedzeniu tem zapadła 
Wi l^Pującej treści uchwała, przyjęta przez 

* sZość członków B ady:
ces ”Nie przesądzając o dalszych losach 

Askiego Uniwersytetu w Warszawie, ra- 
ftiy aiwersytetu z powodu przymusowej bez- 
stty n°ści prosi ministerstwo oświaty o łaskawe 
tel°.rzenie nowego centrum życia uniwersy- 
eeg leS° w jednem z wewnętrznych miast 
ską rstwa i o zużycie dla tego nowego ogni- 

Wyższego wykształcenia obecnej organi
k a  cesarskiego Uniwersytetu warszaw-

o" .

62 Jak już donosiliśmy, w obradach na 
Prawomocnionych do głosu członków 

Saj/fi Profesorskiej Uniwersytetu brała udział 
H i p 6 P°'lowa' przyczem przy głosowaniu 

® 1 swe głosy za podaną wyżej rezolucyą 
Pfof J  członkowie rady z wyjątkiem trzech
V̂ ie®sorów : Jesipowa, dr. Przewóskiego i 

**ta.
par ‘Zoowskiego, którzy złożyli swe vota se-

U,: Pierwszy, prof. Jesipow, uzasadnił od-
SWe zdanie tem, że uchwała rady 

łjn-lacza przeciw prawu, ponieważ prawnie
j&lj1Wersytet warszawski stworzony został 
sjji°. centrum dla szerzenia kultury rossyj- 

6ł w Królestwie Polskiem. 
w  . .Uwaj pozostali profesorowie — dr. Prze- 
tea Wierzbowski — oświadczyli, że dla- 
tf j0; żeby Uniwersytet mógł być czynny, 
tąu . £° n ie przenosić, ale — zgodnie z 
k„fbięm  społeczeństwa polskiego — prze- 

ałeić na polski
zał; Uchwała rady Uniwersytetu, wraz z

amitrzech°nym' n ' e  ̂ °dr§bnymi P °sH drexu profesorów, została wczoraj wieczo-
°statecznie włączona do zredagowanego

ez sekretarza rady, Cichockiego, protoko-
ad i dziś bedzie przesłana ministrowi 

^laty.
p0 . . W uzupełnieniu wiadomości K uryera  
tekst^erny za Wfarsz. Dniewnikiem  dosłowny

uchwały, powziętej przez radę Uni- 
w ,8yżotu warszawskiego na posiedzeniach 

dn'o 2 i 3 b. m.
^  >,Bada cesarskiego Uniwersytetu warsza- 
kik 16f  ° ’ -na posadzeniu w dniu 31 paździer- 
giaa r., rozważając sprawę wznowie-
,j6 wykładów w zeszłym 1905/6 roku aka- 
j„ lckim, doszła do wniosku, iż przy panu- 
^ eDa podówczas wrzeniu politycznem w

kraju niepodobna liczyć na wznowienie wy
kładów.

„Następne wypadki w zupełności po
twierdziły racyonalność tego wniosku rady: 
istotnie, ani w półroczu jesiennem, ani wio- 
seimein o wznowieniu wykładów nie mogło 
być mowy. Od tej pory stan rzeczy w naj
wyższej uczelni w kraju nie zmienił się na 
lepsze; przeciwnie, wydarzenia ostatnich 
czasów wzięły taki obrót, że nietylko nie ma 
nadziei możliwości wznowienia wykładów w 
Uniwersytecie, ani obecnie, ani w bliższej 
przyszłości, lecz wynikła nawet sprawa istnie
nia samego Uniwersytetu.

„Do rozstrzygania sprawy losów Uni
wersytetu rossyjskiego w Warszawie, rada 
nie uważa się za uprawomocnioną wobec 
ogólno-państwowego znaczenia tej sprawy.

„Ale jednocześnie rada nie może nie 
zwrócić uwagi na ten fakt, zupełnie nienor
malny, iż jeden z Uniwersytetów rossyjskich, 
z przyczyn od niego niezależnych, zmuszony 
jest ograniczyć się do pracy wyłącznie nau
kowej, w kierunku zaś nauczania skazany 
jest na zupełną bezczynność. Tymczasem cTe 
okręgi Bossyi potrzebują szkół wyższych i 
dążą do utworzenia ich u siebie; wszystkie 
pozostałe rossyjskie Uniwersytety tak są 
przepełnione przez młodzież, że wielu nie 
może dostać się do nich z powodu braku 
wakansów. Wskutek tego rada cesarskiego 
Uniwersytetu warszawskiego, nie dotykając 
sprawy ogólno-państwowego znaczenia losów 
rossyjskiej wyższej szkoły w Królestwie Pol
akiem, przypuszcza, że naukowa organizacja 
Uniwersytetu powinna być zużyta obecnie na 
zaspokojenie niewątpliwie wzrastającej po
trzeby wyższego szkolnictwa. Przymusowo 
nieczynny persona! Uniwersytetu warszaw
skiego, jego fundusze i utworzone przez ten 
Uniwersytet instytucje pomocniczo-naukowe, 
mogłyby jak najrozleglej współdziałać utwo
rzeniu nowego ogniska wyższego wykształ
cenia w Bossyi, bez specyalnych wydatków 
ze strony skarbu11.

Jeżeli Bada ministrów zechce się oprzeć 
na uchwale senatu warszawskiego Uniwer
sytetu, losy jego można uważać za rozstrzy
gnięte. Choć z drugiej strony podkreślić wy
pada fakt, że „prawdziwie russey ladzie", 
których bezwzględny torroryzm wywiera z 
dniem każdym coraz silniejszy wpływ na 
wewnętrzną politykę w państwie rossyjskiem, 
pragną za wszelką, cenę nadal utrzymać nad 
Wisłą placówkę rossyjskiej kultury. Dowo
dem odezwa, przestana radzie Uniwersytetu 
warszawskiego z Moskwy. Brzmi ona dosło
wnie: „Związek ludzi rossyjskich wyraża wam 
wszystkim profesorom Uniwersytetu war
szawskiego, Bossyanom, głęboką sympatyę i 
niezależnie od waszych wierzeń i poglądów 
politycznych, zwraca się do was z gorącą 
prośbą, abyście w przebywanyeh przez nas 
ciężkich, pełnych przeciwności czasach, kiedy 
naukę uniwersytecką sprowadzono do zera, 
kiedy każdy rozsadnik oświaty nabiera po
dwójnej wartości, byli w postanowieniach 
swych nieugięci i pozostawali nadal na swych 
katedrach, pomnąc, że jesteście wysłańcami 
rosssjskiej idei narodowej w polskim kraju. 
Nie wyzbywajcie się Uniwersytetu warszaw
skiego".

Dokument ten podpisał za przewodni
czącego ks. A. G. Szczerbatow i członkowie 
rady.

Zwykle dobrze poinformowany kore
spondent warszawski Czasu pisze o Uniwer
sytecie i Politechnice: „Zbyt tragicznie nie 
należy brać pogłosek o przeniesieniu tych 
zakładów naukowych do cesarstwa. Za la 
kiem przeniesieniem oświadczy się może 
większość obradujących obecnie w tej spra
wie profesorów tutejszego Uniwersytetu, ale 
uchwała ta nie dowodziłaby jeszcze niczego, 
gdyż decyzya zapadnie w innej instancji 
Podobno zaś decydujące koła petersburskie 
przeciwne są, przynajmniej na zazie, trans- 
lokaeyi Uniwersytetu, jak i Politechniki".

W prasie zagranicznej tymczasem wy
buchła bomba, która

liuansom rossyjskiin
zadać może istotnie cios stanowczy. Oto 
lem ps  ogłosił ponfne sprawozdanie ministra 
skarbu Kokowcewa, wygotowane dla prezy
denta ministrów Stołypina, a datowane z i 8 
września. W sprawozdaniu tem przedstawia 
Kokowcew położenie finansowe Bossyi w o- 
gromnie niekorzystnych barwach. Deficyt 
wynosi obecnie 95 milionów rubli, a grozi 
niebezpieczeństwo, że jeszcze wzrośnie. Bząd 
japoński domaga się zwrotu wydatków za 
utrzymanie jeńców wojennych w sumie o 25 
milionów rubli wyższej od wstawionej na 
ten cel do budżetu. Nadto adm inistracja wo
jenna domaga się kredytu dodatkowego 16 
milionów rubli, jakoteż 8 milionów na utrzy
manie do końca roku wojsk, powołanych do 
stłumienia niepokojów. Nadto fundusz zapo
mogowy musi być uzupełniony o 10 milio
nów rubli. Wobec tego — nie uwzględnia
jąc możliwych nowych ciężarów — deficyt 
dochodzi do olbrzymiej sumy 155 milionów 
rubli.

O pomnożeniu dochodów niema mowy. 
W kwestyi wewnętrznego kredytu można do 
końca b. r. przez wydanie 2 lub 8 seryj rent

liczyć najwyżej na 20 mil. Minister skarbu 
oświadcza, że nie ma sposobu poprawienia 
finansowej sytuacji. To też uważa za konie
czne prosić cesarza, by z wyjątkiem japoń
skiego żądania i funduszu zapomogowego, 
wszystkie działy, zwłaszcza adm inistracja 
wojenna, ponownie swe żądania kredytowe 
obniżyły, lub nawet zrezygnowały z tych 
kredytów.

Inne dzienniki francuskie, omawiając 
inemoryał rossyjskiego m inistra finansów, 
dochodzą do wniosku, że jest on dla rossyj
skich finansów zabójczym.

Złe wrażenie usiłuje złagodzić Petersb. 
Agencya Tel. następującym komunikatem: 
lem ps ogłosił pismo ministra skarbu Ko
kowcewa, wystosowane do prezydenta gabi
netu Stołypina i na podstawie tego pisma 
wysnuwa pesymistyczne wnioski o położeniu 
finansowem Bossyi, oraz sądzi, że według 
oświadczenia Kokowcewa, niemożliwein jest 
zamknięcie rachunków bez kilkudziesięciomi- 
lionowego deficytu. Owóż jesteśmy upowa
żnieni do oświadczenia, iż minister skarbu 
w liście do Stołypina powtórzył to samo, 
co już kilkakrotnie podnosił i co powiedział 
wobec reprezentanta redakcyi pisma Journal, 
a o czem ten dziennik napisał. Kokowcew 
w liście, przesłanym Stołypinowi, miał na 
oku tylko zwrócenie uwagi na to, aby nie 
czyniono nowych, nieprzewidzianych w budże
cie wydatków, bo przekroczenia takie, jak 
w każdem państwie, tworzą niebezpieczeń
stwo dla równowagi budżetu.

Także Bada ministrów przyłączyła się 
do tego zapatrywania i przyjęła zastrzeżenie 
ministra skarbu co do budżetu. Nadto są po
wody do nstaSnia korzystnego sądu, co do 
pomyślnego położenia finansów Bossyi. Do
chód w sierpniu b. r. wydał pomyślny re
zultat, nawet w porównaniu z sierpniem 
ubiegłego roku, który — jak wiadomo — 
odznaczał się bardzo dobrymi wynikami fi
nansowymi.

Z Petersburga.
Z Petersburga donoszą pod d. 4 b. m.
(x) Przy rewizyi, przeprowadzonej w in

żynierskiej szkole dróg i komunikacyi zna
leziono całą setkę bomb ukrytych. Natych
miast aresztowano dwóch uczniów szkoły na
zwiskiem Finek i Dymsza. Przedsięwzięto 
następnie jeszcze ściślejsze poszukiwania i 
znaleziono wielką ilość dynamitu.

D. 3 b, m. opuściło Petersburg, udając 
się konwojem na Syberyę do ciężkich robót 
653 skazańców politycznych, w tej liczbie 
dwóch duchownych i dwudziestu studentów. 
W nocy nazajutrz udali się w tęż samą dro
gę skazani marynarze z Kronsztadu i Svea- 
borgu w liczbie około 500.

Pomimo tych represyj napady rozbój
nicze i zamachy nie ustają nawet w dzień 
biały. D. 3 b. m. w samo południe, naprze
ciw pałacu giełdy szesnastu złoczyńców na
padło na funkeyonaryusza urzędu cłowegd1, 
niosącego pieniądze skarbowe. Połicya nie 
dopuściła do rabunku, ale wśród walki je
den ezłiwiek zginął, a trzech odniosło ciężkie 
rany. Dziewięć osób aresztowano. Tegoż dnia 
wykonano kilka zbrojnych napadów na ma
gazyny i handle wódki. — Z zakaukaskiej 
miejscowości Poti donoszą o śmiałym zama
chu wykonanym na pokładzie parowca „Ca
rewicz Jerzy", dążącego z Sucłuunkale do 
Oczemcziri. Bandyci w liczbie 25 wsiedli na 
pokład na różnych przystankach pomiędzy 
Suchurnkale a Noworossyjskiem. Uzbrojeni 
byli w rewolwery i strzelby. Na dany znak 
zaczęli strzelać w powietrze, nakazując pa
sażerom 3 klasy, aby się nie ruszali z miej
sca; poczerń rozpoczęli walkę z załogą, któ
rą też wkrótce ubezwładuili i ciągle grożąc 
śmiercią podróżnym i opornym marynarzom, 
zrabowali 12.000  rubli pieniędzy rządowych. 
Pasażerowie 1 klasy próbowali obrony i 
dali kilka strzałów. Natenczas bandyci o- 
świadczyli kapitanowi, że jeżeli nie nakaże 
natychmiastowego zaprzestania ognia, oni 
rozstrzelają dwóch oficerów i czterech majt
ków, wziętych na zakładników. Gdy wszelki 
opór ustał, zmusili dalej bandyci kapitana 
do wstrzymania parowca i najspokojniej od
płynęli na szalupach okrętowych. Wysiedli 
na ląd, zawsze pod osłoną zatrzymanych za
kładników, których wreszcie odprawili na- 
powrót, bez szkody, dając każdemu po 10 
rubli — nagrody. — Na pokładzie tego pa
rowca znajdowało się 40 marynarzy, 30 ofi
cerów i 160 podróżnych.

Obostrzenia policyjne w stolicy coraz 
to nowe. Boznosiciele listów pieniężnych, 
którzy w ostatnich czasach tak często pa
dali ofiarą zamachów, zostali uzbrojeni w 
rewolwery. Patrole policyjne oprócz rewol
werów i pałaszy, otrzymały nadto strzelby, 
które mają być ciągle nabite. Oficerom i 
żołnierzom gwardyi petersburskiej nakazano 
odbywać ciągłe specyalne ćwiczenia w ro
bieniu szablą i strzelaniu z rewolwerów. P. 
Stołypin^ wydał do gubernatorów gubernial- 
nych okólnik, w którym powiada: Bezpie
czeństwo publiczne nakazuje przedsięwziąć

specyalne kroki, celem zapobieżenia agita- 
cyi rewolucyjnej i uspokojenia kraju. Zanim 
potrzebne reformy wprowadzone zostaną, 
wzbronione być muszą wszelkie meetingi i 
zgromadzenia stowarzyszeń nielegalnych.

Oprócz tego p. Stoły pin organizuje 
specyalną policyę i komitety nadzorcze, 
które śledzić będą indywidua podejrzane, 
aresztować rewolucjonistów, i osoby przeko
nane o udział w spiskach, wysyłać na Sy
beryę.

Tymczasem grupa petersburska „kade
tów" odbyła posiedzenie i wybrała komitet, 
złożony z 36 najbardziej wpływowych po
słów do b. Dumy, a to jako delegacyę na za
powiedziany generalny kongres. Zgroma
dzenie „kadetów" ma sie odbyć, wedle 
oświadczenia p. Milukowa, d. 8 b. m. w Hel- 
singforsie. „Kadeci" spodziewają się, że 
zgromadzenie to odbędzie się bez przeszko
dy, gdyż ustawy finlandzkie nie sprzeciwiają 
się temu.

Jak wiadomo, „kadeci" przygotowywali 
tu owacyę dla delegatów angielskich, wio
zących panu Muromcewowi b. prezyden
towi Dumy adres z wyrazami uznania. Otóż 
marszałek szlachty petersburskiej kr. Gu- 
dowicz wydał zakaz udzielenia sali Zgroma
dzeń w gmachu klubu szlachty petersbur
skiej, gdzie miała się odbyć rec-epcya i ban
kiet dla wysłańców z nad Tamizy.

Z Odessy donoszą, że teatr tamtejszy 
spłonął doszczętnie. W pożarze zginął je
den profesor i dwóch studentów. Głoszą tu. 
że pożar ten jest dziełem antysemitów, gdyż 
trupa, która dawała dnia tego przedstawie
nie, była żydowska.

Wassiliew, zabójca gen. Kozłowa, po
wieszony został w nocy d. 3 b. m. w twier
dzy Schliisselburskiej. Do ostatniej chwili 
zachowywał się z cynicznem zuchwalstwem, 
wyrażając nadzieję, że śmierć jego będzie 
pomszczona.

Straszne przeżywamy czasy...

KRONIKA.
Lwów, 6 października.

K alen d arz .
N i e d z i e l a  (7 października) :
Justyny panuy. — Rosławy. 

kły. m.
Wschód słońca o godzinie 5'39 rano, za

chód słońca o godzinie 4 44 po południa.
P o n i e d z i a ł e k  (8 października):
Brygidy wdowy. — Wojsławy. — Eu- 

frozyny.
Wschód słońca o godzinie 5’40 rano,' za

chód słońca o godzinie 4'42 po południ'1,.

Fte-

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi bu
dowy rz. kat. kościoła w Wołosowie, pow. 
Nadworna, zapomogi w kwocie 200 koron.

— JE. Pan Namiestnik, Andrzej lir. 
Potocki wraz z szefem biura prezydyalnego, 
radcą Dworu Wacławem Zaleskim wyjechał 
dziś popołudniowym pociągiem w sprawach 
urzędowych do Wiednia.

— W iceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Edwin Płażek powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie.

— C. k. krajowa Rada zdrowia od
była w dniu 2 października b. r. dwunaste po
siedzenie, na którem następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchw ał: 1. Przed
stawiono kandydata do udzielenia k ncesyi na 
trzynastą aptekę publiczną w Krakowie; 2. Wy
dano opinię w sprawie eksbumacyi zwłok, po
grzebanych w podziemiach kościoła w Rabce; 
3. Wydano opinię w sprawie utworzenia samo
istnej gminy sanitarnej w Radomyślu w powie
cie mieleckim.

— Z c. k. kolei państwowych. Na 
podstawie Najwyższego upoważnienia nadał P. 
Minister kolei żelaznych inspektorowi Feliksowi 
Truszkowskiemu, naczelnikowi urzędu ruchu w 
Przemyślu, w uznaniu jego długoletniej a sku
tecznej działalności służbowej, przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, tytuł 
starszego inspektora c. k. austr. kolei państwo
wych.

Komisarz budownictwa Marek Pechner 
przeniesiony został z kierownictwa budowy ko
lei w Tryeście, do okręgu dyrekcyi krakow
skiej.

W okręgu tejże dyrekcyi przeniesieni zo
stali: ofieyał Mieczysław Dąbrowski z Jasła do 
Kalwaryi; adjunkci: Karol Groldfarb z dyrekcyi 
w Krakowie do warstatów w Nowym Sączu, 
Lejba Brand z materyałowego magazynu w No
wym Sączu, do dyrekcyi w Krakowie; aspi
ranci : Zygmuut Wagner z Jeleśni do Zatoru 
i Aleksander Sawicki z Rayczy do Starego Są
cza. Dalej przyjęci zostali jako bezpłatni wo- 
lontaryusze: Henryk Tokarz dla Grzegórzek i 
Józef Kostka dla Rayczy, oraz Regina Kuhnherg 
jako manipulantka dla Rzeszowa. Nakoniec po
sunięci zostali o jeden stopień, z ważnością od 
1 lipca b. r. asystenci: Tadeusz E. Dąbrowski 
w Żywcu, Ludwik Smagowicz w Krakowie,

„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 października 1906 r.



Aleksander Urbanek w Nowym Sączu, Józef 
Dubiel w Suchej, Rudolf Koehloifel w Zagórza
nach, Zygmunt .Rutkowski w Podgórzu-Bonaree, 
Roman Gilatowski w Bochni, Leiba Huppert 
w Biadolinach, Teofil Konieczny w Suchej, Lu
dwik Skołyszowski w Kalwaryi, Zdzisław Brą- 
glowicz w Chabówce, Jan Kowalik w Pisarzo
wej i Franciszek Żak w dyrekcyi w Krakowie.

— Uroczyste otwarcie roku akade
mickiego 1906/7 w Uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się we czwartek dnia 11 października
b. r. Nabożeństwo odprawione zostanie w ko
ściele św. Mikołaja o godzinie 9 rano, poezein 
rozpocznie się w Auli uniwersyteckiej uroczy
stość inauguracyjna. Zagai ją przemówieniem 
wstępnem Jego Magnificencja rektor prof. dr 
Szczęsny Gryzieeki, następnie zaś prof. dr. Al
fred Halban. wygłosi odczyt p. t. „Co daje 
nauce prawoznawstwo porównawcze".

Ze względu na szczupłość Auli uniwersy
teckiej będzie wstęp do gmachu Uniwersytetu 
dozwolony podczas nabożeństwa i uroczystości 
inauguracyjnej tylko za okazaniem biletu wstępu 
na inaugurację.

Bilety to pp. słuchacze otrzymać będą mo 
gli w kaneelaryi pedela Uniwersytetu na pod 
stawie legitymacyj.

— Komisye dla rygorozów inedy 
cziiycli i  farmaceutycznych. Na rok szkol 
ny 1906/7 ustanowił P. Minister Wyznań i 
Oświaty następujące komisye egzaminacyjne dla 
rygorozów na wydziale medycznym Uniwersy
tetu we Lwowie: Komisarz rządowy dr. Józef 
Merunowicz, zastępca dr. Zdzisław Lachowicz. 
Egzaminatorowie dla II. rygorozum: dr. Jan 
Raczyński, dr. Józef Wiczkowski, dr. Henryk 
FTalban; dla III. rygorozum: dr. Włodzimierz 
Łukasiewicz, dr. Grzegorz Ziembicki, dr. Hilary 
Szramm, dr. Władysław Bylicki. Dla farmaceu
tycznych egzaminów: a) dla egzaminu wstępne 
go z fizyki dr. Ignacy Zakrzewski; z botaniki 
dr. Teofil Ciesielski, z ogólnej chemii dr. Bro
nisław Radziszewski i dr. Stanisław Tołłoezko; 
bj dla rygorozum farmaceutyczna go, komisarz 
dr. Józef Merunowicz, zastępca dr. Zdzisław 
Lachowicz; egzaminatorowie: z ogólnej i far
maceutycznej chemii dr. Bronisław Radziszew
ski. dr. Stanisław Tołłoezko, z farmakognozyi 
dr. Leon Popielski; wreszcie aptekarze, Karol 
Sklepiński i Jakób Beiser.

W Krakowie, dla rygorozów na wydziale 
medycznym: Komisarz rządowy starszy lekarz 
powiatowy, dr. Gustaw Bielański; zastępca dy
rektor szpitala św. Łazarza, prof. dr. Stanisław 
Ponikło. Egzaminatorowie dla II. rygorozum: 
dr. Odo Bujwid, dr. Stanisław Pareński, dr. 
Jan Piltz i dr. Józef Zoll; dla III. rygorozum: 
dr. Władysław Reiss, dr. Przemysław7 Pienią
żek, dr. Aleksander Rosner i dr. Maksymilian 
Rutkowski. Dla farmaceutycznych egzaminów :
a) dla egzaminu wstępnego z fizyki dr. Aughst 
Witkowski; z botaniki dr. Józef Rostafiński; 
z ogólnej chemii dr. Karol Olszewski i dr. Ju 
lian Schramm; b) dla rygorozum farmaceuty
cznego : Komisarz rządowy dr. Gustaw Bielań
ski, za t.opca dr. Stanisław Ponikło; egzamina
torowie : z ogólnej i farmaceutycznej chemii dr. 
Karol Olszewski i dr. Julian Schramm; z far
makognozyi dr. Józef Łazarski; wreszcie apte
karze Karol Łuczko i Franciszek Ksawery Mi- 
kuc-ki.

— Z I W . sztuk pięknych. Sezon je
sienny rozpoczęto w naszym salonie wystawą 
art. Bula.pa. który zajął swoimi pracami prawie 
cały lokal Towarzystwa, prócz dwóch sal, w któ
rych mieszczą się studya i obrazy Nałęcza. Dal
szy program ob-jmuje: Wystawę grupy „Pięciu", 
w której skład wchodzą: Gottlieb, Jakimowicz, 
Hoffman, Rembowski, Wojtkiewicz, Niesiołow
ski. Po tej wielka wystawa doroczna; dalej 
gwiazdkowa; zbiorowa art. Gwozdeckiego, w lu
tym zaś Ćwiklińskiego.

— Zimowy rozkład jazdy na m iej
skiej kolei elektrycznej rozpoczyna się z 
dniom 16 października b. r. Od tego dnia po
cząwszy rozpocznie się ruch kolejowy o pół go
dziny później, niż podczas letniego rozkładu ja
zdy, tak, że pierwsze wozy odjeżdżać będą ze 
stacyi w- Śródmieściu przy Wałach hetmańskich 
w kierunku „Dworzec-Łyczaków-park Kilińskie
go", o godzinie 6'30 rano, zaś opuszczać tę 
stację w Śródmieściu i wracać do remizy o go
dzinie 11 w nocy. Na linii „cerkiew św. Pio
tra i Pawła-ementarz Łyczakowski" kursować 
będzie stale jeden wóz od godziny 2 w połu
dnie do godziny 5 wieczorem. Ze względu na 
zmniejszoną frekwencję jadących po godzinie 
9 wieczorem w tym sezonie, zostanie w czasie 
o godziny 9 do godziny 11 wieczorem zredu
kowanym ruch wozów z czterominutowego na 
ośmiominutowy.

— W  Stowarzyszeniu »Czytelni i  
Wzajemnej pomocy funkeyonaryuszy ko- 
le ji państwowych® we Lwowie odbędzie się 
przedstawienie amatorskie w niedzielę, dnia 7 
października. Na program złożą się trzy jedno
aktówki, odegrane przez amatorów. Początek o 
godzinie 7 30 wieczorem.

— Z pielgrzym ki do Ziemi św. Od
jednej z Polek, które wzięły udział w pielgrzym
ce ruskiej do Ziemi św., otrzymujemy następu
jące pismo, które umieszczamy jako wyraz wra
żeń odniesionych z tej pobożnej wyprawy :

Pielgrzymka ruska do Ziemi św., w któ
rej brało udział 558 osób, z czego 50 Pola
ków, wypadła pod każdym względem świetnie.

Prawdziwie rzec można, że zbożne zamiary JE. 
Metropolity niebo same pobłogosławiło. Pogoda 
była śliczna, 10 dni na morzu spędzonych 
przeszło tuz najmniejszej burzy, upały w Ziemi 
św. znośne o tej porze zupełnie. Strona techni
czna pielgrzymki, prowadzona znakomicie przez 
ks. Sembratowicza, zapewniała nam też wszę
dzie opiekę i w drobiazgach nawet pomoc.

Wszystko to złożyło się na ramy, które 
jak można najmilej oprawiły to pobożną wy
prawę.

To zaś, co za pośrednictwem tej piel
grzymki weszło do dusz wiernych, nie da się 
ocenić i wypowiedzieć słowem, serce jednak 
wzbiera, wdzięcznością dla JE. Metropolity, który 
nietylko zainieyował ją, protekcyą i materyalną 
pomocą podtrzymał, ale którego pamięć była 
wszędzie tam, gdzie zachodziła potrzeba, wszę
dzie, gdzie był jakikolwiek ból lub cierpienie. 
Tam już bywał nie Metropolita, ale ojciec naj
lepszy, czuwający z miłością nad prowadzoną 
przez siebie gromadką. Jak ojca też słuchali 
go i garnęli się do niego wszyscy, zacząwszy 
od kleru, który go uwielbia, skończywszy na 
wieśniakach, których prowadził do Ziemi św., 
by apostołami potem w swych wioskach się 
stali. I niedziwiłby się tej nadziei każdy, kto- 
by na miejscu był widział nabożność ludu 
ruskiego. Zbudowaniem oni byli nawet tych 
wszystkich, którzy ciągle tam na pielgrzymki 
patrzą; sama słyszałam od księży miejscowych 
zdanie: „nam się uczyć od nich modlitwy".

Tu jeszcze chcę zaznaczyć fakt, nad wy
raz sercom naszym m iły: że nam Polakom tak 
było dobrze podczas tej gościny u braci Rusi
nów. Dlaczegóż więc tak mało wzajemnie się 
łączymy? dlaczego jakby dwa odrębne tworzymy 
światy? Czyż tych parę tygodni w takiej har
monii spędzonych, nie są najlepszym dowodem, 
że dobrze mogłoby nam być razem, gdyby nie 
ten sztuczny, z intencyą przez niektórych pod
trzymywany ferment ?

Ten, który tak do głębi przejęty duchem 
nauki Chrystusowej, ten, którego czyny są samą 
miłością i który się modli: „Boże wszystkich
narodów, zaprowadź mój naród do Siebie", nie 
może chcieć rozłamów, niezgody... Niewytwa- 
rzsjmyż jej i my sztucznie, bo w sercach na
szych, w p i e r w o t n y c h  sercach dzieci Bo
żych, niema miejsca dla zawiści, dlaczegóż 
więc my, zamiast iść naprzód w miłości, cofa
my się w niej tylko? „Bóg wszystkich naro
dów" patrzy na nas, kochać się każe i wspo
magać, a matka Ojczyzna, która nas wspólnie 
wykarmiła, taka teraz biedna i nieszczęśliwa... 
Nie powiększajmy jej niedoli i bólów niezgoda
mi wewnętrznemi. Zbliżajmy się więcej, pozna
wajmy, nieuprzedzajmy do siebie... Milsze to 
będzie Bogu miłości, a lepsze wspólnemu do
bni naszemu... Wszak tam, w Ziemi św. przy
pomnieliśmy sobie, czego od nas Chrystus żą
dał... „Śladami niewiernego Tomasza my wierni", 
dotknęliśmy tych ran, które z miłości dla nas 
poniósł... Miłość ta powinna wejść w serca na
sze, w krew, jeżeli nie z imienia tylko Jego 
dziećmi być chcemy. On też powiedział, że przyj
dzie ezas, gdy będzie jeden tylko pasterz i je
dna owczarnia...

Nie opóźniajmy sami tej ekwili... Zacho
wajmy także w sercach naszych, oprócz wdzięcz- 
uośoi dla Boga, który nam pozwolił dożyć chwil 
tak pokrzepiających duszę, także serdeczną 
wdzięczność dla JE. Metropolity, bez którego 
inieyatywy i pomocy niebylibyśmy ich tak 
prędko doznali; a dajmy im wyraz, przejmując 
się głębiej duchem nauki Chrystusowej, który 
Ofiarą swoją chciał odkupić świat — i pozo
stawił nam przykład życiem swojem : miłości 
bez granic...

Jedna z  Polek, 
uczestniczka pielgrzymki.

— Sprawa hodowli królików. W sali
obrad Rady miejskiej odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dr. Ru- 
towslriego, zgromadzenie w sprawie utworzenia 
Towarzystwa chowu królików, celem wprowa
dzenia w przyszłości mięsa króliczego na targ 
artykułów spożywczych. Po przemówieniu p. 
Budzanowskiego, który przedstawiwszy w ogól
nych zarysach korzyści, jakie przynosi hodowla 
królików, powstała myśl stworzenia Towarzy
stwa, opartego o większy kapitał; Towarzystwo to 
zajęłoby się hodowlą królików nietylko celem 
dostarczenia miastu mięsa tańszego, ale także 
rozszerzenia tej gałęzi gospodarstwa domowego 
w kraju.

Z kolei p. Olszewski, jeden z właścicieli 
istniejących już we Lwowie zakładów podo
bnych, podał kilka dat statystycznych, które 
wyjaśnić mogły w części sprawę rentowności 
takiego zakładu. Jedna matka w ciągu jednego 
roku wydaje okoła 30 sztuk potomstwa, które 
przez miesiąc żywi się jej mlekiem, poezem 
przechodzi już na paszę. We Lwowie utrzyma
nie królika kosztuje około 2 hal. Jeżeli więc 
miałoby się rzucić na targ mięso królicze n. p. 
w ilości 120 do 150 kg. dziennie, to należa
łoby zakład W37posażyć w 1.000  matek, gdyż 
jeden królik dać może przeciętnie l */2 kg- mię
sa w cenie 1 kor. za 1 kg. Koszta utrzymania 
takiego zakładu wyniosłyby 30.000 kor., do
chody zaś 57.000 kor., (45.000 kor. za mięso, 
a 12.000 kor. za skórki). Po dłuższej dysku- 
syi, w której zabierali głos pp. r r . : Jonasz, 
Feldstein, prof. Pawlewski, dr. Kadyi, red. 
Kolbuszowski, uchwalono wybrać komisyę, któ

ra zebrałaby materyały, mogące wyświetlić 
rentowność hodowli królików i opracowała sta
tut Towarzystwa. W skład tej komisyi weszli 
p p .: dr. Rutowski, prof. Pawlewski, dyr. So- 
leski, Feldstein, Jonasz, Kolbuszowski, Ter
lecki, Fijałkowski, Bojarski, Olszewski i Bu- 
dzanowski.

— Z Biura L igi Przemysłowej otrzy
mujemy następujące pismo : Coraz częściej zgła
szają się do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej 
we Lwowie rodzice i opiekunowie młodzieńców 
z prośbą o pomieszczenie ich w fabrykach, war- 
statach i handlu dla osiągnięcia rychlej niezale
żnego stanowiska lub dla obja • ionego zamiło
wania tych zawodów i t. p. Takie same żą
dania otrzymują także Towarzystwa Potnoey Prze
mysłowej, należące do Ligi Pomocy Przemysło
wej. Ponieważ na odwrót fabrykanci krajowi, 
rękodzielnicy i kupcy natrafiają nieraz na tru
dności w znalezieniu odpowiednich inteligen
tnych młodych sił, przeto Biuro Ligi pomocy 
Przemysłowej uprasza Panów przemysłowców i 
kupców, aby w razie zapotrzebowania uczniów 
zwracali się do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej 
(Lwów, ul. Słowackiego 1. 18), które poleci im 
bezinteresownie odpowiednich kandydatów.

— Sezon Filharm onii lwowskiej
1906/7 rozpoczyna się z dniem 22 październi
ka wielkim koncertem Jana Kubelika, ze współ
udziałem pianisty Edwarda Golla. Bilety zacznie 
sprzedawać kasa Filharmonii od dnia 6 pa
ździernika.

Filharmonię prowadzą we własnym zarzą
dzie spadkobiercy ś. p. Leopolda Lityńskiego. 
Administracyjnym dyrektorem tejże jest p. Mi
chał Lityński, artystycznym kierownikiem Jan 
Rangi.

— Znaleziono w wagonach lwowskie
go tramwayu konnego dwa arkusze wypłaty 
emerytury p. Szymona Billika, które właściciel 
odebrać może w Dyrekcyi tramwayu konnego.

— Zaręczyny. W kościele św. Ducha 
w Wilnie, odbyły się zaręczyny p. Ignacego 
Karola Iiorwin-Milewskiego, znanego mecenasa 
sztuki i posiadacza wspaniałej galeryi obrazów, 
z p. JaDiną Zofią z Ostroróg-Sadowskicli, wdo
wą po ś. p. hr. Władysławie Umiastowsldm. 
Oboje narzeczeni są obywatelami gub. willeń- 
skiej, a w powiecie oszmiańskim właścicielami 
graniczących z sobą obszernych majątków ziem
skich : Gieranon i Żemiosławia.

—  Nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. p. Józefa Kazimierza Jagoszewskiego, b. o k. 
starosty w Ropczycach, zmarłego we Lwowie
19 września 1906 odprawione zostanie w ko
ściele parafialnym w Ropczyęach dnia 9 pa
ździernika b. m.

A  Otrucie. W zamiarze samobójczym 
wypił wczoraj znaczną ilość kwasu karbolowego 
18-letni Maurycy Osten. Uczynił to w mieszka
niu znajomych przy ul. Maryi Śnieżnej. Pogo
towie stacyi ratunkowej przepłukało mu żołądek, 
a następnie odwiozło do domu rodziców. Jako 
przyczynę rozpaczliwego kroku podał on znie
chęcenie do życia.

A  Włamania. Ubiegłej nocy włamali 
się nieznani sprawcy do handlu owoców Saula 
Sehmalzbacha, rozbiwszy dwie kłódki, dwa 
zamki, a nadto przeciąwszy dużą sztabę że
lazną. Sprawcy skradli 60 puszek sardynek,
20 puszek grochu w konserwie, 2 kosze orze
chów, 6 koszy winogron, 4 kosze jabłek, 20 
słoików kompotów7, 10 paczek pieczywa dese
rowego, oraz znaczny zapas czekolady i poma- 
dek. Szkoda wynosi około 400 koron.

Drugiego znowu włamania dokonano w 
dyrekcyi domen i lasów, gdzie z urzędu skra
dziono kilkanaście egzemplarzy kodeksu karnego, 
oraz rozmaite papiery urzędowe.

A  Kradzieże. Na szkodę Sary Lempel, 
służącej u p. M. Blicka, mieszkającego przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 17 skradziono wczoraj ze
garek złoty z długim złotym łańcuszkiem war
tości 240 koron.

Z mieszkania dr. .1. M. urzędnika mie
szkającego przy ul. Głębokiej skradziono onegdaj 
futro z tchórzów syberyjskich, oraz kilka ubrań. 
Szkoda wynosi 1.000 koron.

•f* Mieczysław Starzewski, ojciec re
daktora Czasu, zmarł onegdaj w Krakowie. — 
Urodzony w r. 1830, w Żdżarach ukończył stu
dya techniczne w Wiedniu, wkrótce jednak po
rzucił teu zawód, aby oddać się umiłowanej 
przez siebie muzyce. Ukończywszy konserwato- 
ryum wiedeńskie ze złotym medalem, był na
stępnie uczniem Lipińskiego, który widział rj 
nim swego następcę. Ś. p. Starzewski koncer
tował dłuższy ezas po Europie, zdobywając sobie 
sławę wirtuoza szczególniej w Niemczech. Prze
męczenie pracą artystyczną skłoniło dopiero 
Mieczysława Starzewskiego do rezyguacyi z świe
tnej karyery artystycznej. Wydawszy szereg kom- 
pozycyj skrzypcowych przeniósł się do kraju 
Był przez jakiś czas profesorem konserwatoryum 
we Lwowie, z powodu ehoroby przeniósł się je
dnak na wieś do Barycza pod Krakowem, gdzie 
gospodarował. Potem był administratorem dóbr 
białocerkiewskich na Ukrainie, zkąd wyjechał 
do Tarnowa na stanowisko dyrektora filii Banku 
krajowego. Ostatnio był dyrektorem składów 
zbożowych Wydziału krajowego w Krakowie.

Pogrzeb ś. p. Mieczysława Starzewskiego 
odbędzie się dzisiaj, w sobotę, o godzinie 3 po 
południu.

— Z m a rli w ostatnich, dnia®1 
wie: Amelia z Bardów pieozonkowai ^
po oticyale dyrekcyi skarbu, Pł'zel̂ W,SZj;(3; 
Wacław Stankiewicz, przeżywszy la
ryk Guckier w 1 wiośnie życia. nov*eĈ 

W Kętach: Matka Jadwiga ^  ye|r
współfundatorka Zgromadzenia SS. ,lia t 
wstania Pańskiego, asystentka i
Zgromadzenia, urodzona w ObreiubszM 
Litwie dnia 2 lutego 1864. $$

— Z jazd g ó rn ik ó w  po lskh l'- ^  
I. Zjazdu górników polskich rozp°ez?'  ̂ gek̂ 1 
wczoraj o godzinie 5 po południu. Oh10 1 . “*“> “ ~   unrcCfi t
górniczej zagaił prezes Zjazdu Strassb » jr
czern przewodniczącym sekcyi wybrau® #
warzika, inspektora kopalń w Jawof
stępcą jego p. Erwina Windakiewi<®a> ^
go zarządcę salinarnego w Wielicz®6; <f
tarzern inżyniera Bobka. Sekcya na^  0 $
b ra ła  przewodniczącym p. W acława ”
ze Lwowa, jego zastępcą hr. Fr. ^ ił
z Borysławia, sekretarzem p. Wita
skiego z Borysławia. Na posiedź min ? ^
p. Zygmunt Bielski, dyrektor Tow.
wygłosił wykład o teoryi wiertnictwa ^
cznego Sekcya organizacyjno-ekonoinic211
dowala pod przewodnictwem zastępcy
p. Wacława Brzeskiego z Poznania, fu®
kretarza pełnił i aż. .Jerzy Woynar z ^  -r*
Dziś dalszy ciąg obrad sekcyjnych, 
obradach bardzo liczny.

pd*ia 
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»Wystawa ruchoma® . U
w T arnopolu  urządzona przy sposobn°s®a]1if  
staw y m iejscowego przem ysłu , k tó rą  
w ało tam tejsze Tow arzystw o „Pomocy 
słow ej". G łów ny dzia ł tei ostatniej w y s t^ ^ n ' 
nowie będą w yroby sto larsk ie , które z 
pola znajdu ją  zbyt na W ęgrzech i W za8'1 
p ro w in c jach  austryaek ich . )

— Międzynarodowa umowri f  
nocnej pracy kobiet, zawarta d. „j/ 
w Bernie szwajcarski.em zawiera iiast?" ‘ 
postanowienie: $

Nocna praca kobiet w zakładach 
słowy cli ma być w regule wzbroniona. ^ 
nosi to się do drobnych zakładów, w » .j,:! 
pracują jedynie członkowie rodziny. J*^0  ̂f  
nocną ma się rozumieć praca w azasie 0 $  
dżiny 10 wieczorem do 5 rano Zakaz ¥ 
nocnej kobiet może być zawieszony w 
przewidzianej, nie powtarzającej się P0 
ezuie, a naglącej potrzeby zakładu ptz01 ‘ell  
wego, lub też jeżeli praca nocua ma o® 
przeróbkę szybko psującego się materyał'1̂ , .

W  iudustryi sezonowej może by® 1 f  
czynek nocny kobiet w 60 dniach w cMr 
ku skrócony z 11 na 10 godzin. Na 
z państw związanych umową cięży obov ‘(f  
skrupulatnego przestrzegania powyższy^ i 
pisów. Państwa te w drodze dyplom8"' fj!}' 
udzielać sobie będą osnowy ustaw i r°ẑ e(f#' 
dzeń wydanych w tym kierunku, jakoteż P jjtf 
dycznych sprawozdań o wykonywaniu tych a ^  
i przepisów. Umowa ma być ratyfikowań1;’̂ }' 
kumenty zaś ratyfikacyjne przedłożone by® . je 
ny szwajcarskiej Radzie związkowej najd
dnia 31 gruduia 1908. Umowa wchodzi jl)
cie w dwa lata po złożeniu ratyfikacyj, 
łat co do fabryk wyrabiających cukier z .„f 
ków; dla czesalni i zakładów tkackich 2 
jących się przeróbką wełny, dla takich 20yfli 
dów górniczych, które z przyczyn klimaty®2 
co najmniej przez 4 miesiące w ciągu 
sza wypoczywać, Umowa nie może by® ■ pJ
wiedziana przed upływem lat 12 , licZQ:c 4
chwili wejścia jej w życie. Umowa wyga 
rok po wypowiedzeniu.

Do powyższej um ow y, znam ionują*! ^  
ż u j  postęp w dziedzinie m iędzynarodow ej 
ny pracy p rzystąp iły  d o tąd : A nstro - W
N iem cy, B elgia, D ania, H iszpania , F ran cy ^ jj*  
B ry tan ia , W łochy, L uksem burg , PortUA 
Szweeya i Szwaj earya. cje

—  T r a g c d y a  m i ł o s n a .  W  B udapeSgj|(j 
u siłow ała  odebrać sobie życie m łoda a™ v|(( 
d ram atyczna, B ela Galo czy. Zażyła sporą m , 
morfiny, a następn ie  rzu c iła  się do $  
Zdołano ją  jednak  uratow ać. Przyczyną 
strofy b y ła  nieszczęśliw a m iłość. ^

— O pożarze nieświeskiego
podaje Gaz. Wil. następujące szczegó ły : j |)(

„W  niedzielę, o godzinie 11 przed P ^  
dniem , w ybuch ła  w N ieśw ieżu straszna  K ^ 
strofa. P a li się s ta ra  s iedziba  Radziwiłłów* /  
inek n ieśw iesk i. Poprzeczne skrzydło środK t 
i  w ieża w ogniu. D um a zam ku, słynny  0 J  
w popiołach. Zegar, k tó ry  tyle la t wyd^w* 
z łą  i dobrą dolę, w gruzach, Akeya 
w a — obraz nędzy i ro zp aczy ! Straż 
okazała się nic nie w artą . System  protek®'mi 
doprow adził ją  do zupełnego upadku . W  2a 
niem a żadnych narzędzi ratunkow ych. ® U, 
pom yśleć, jak ie  m ogą być s tra ty  dla 001 po7 
P rzy przenoszeniu bib lio teki zm arnow ało sl^uil 
dobno dużo książek. Ogień pow sta ł z P’ j J  
W ezwano straże ogniow e z okolicznych 
steczek. ^

K ur/. Warsz. otrzym ał dn ia  4 b . 111' 
peszę, z której w y n ik a : Daoli na  paw ilonie 
wieży zamkowej i sam a w ieża spłonęły- . n jpj' 
u trudnionego  ra tu n k u , poniew aż sikaw ki ^  
scowe nie dosięgły  w ysokości trzeciego P 
pożar m usiano gasić  p raw ie rękom a. B ibń  ^  
zam kow a nader cenna i sam  zam ek zdołano
lić dzięki energicznemu ratunkowi straży
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czej i służby zamkowej, której po- 

;sko z załogi miejscowej, 
że Za , 21 S1§ Przy tej sposobności przypomnieć, 
Ha : ir! w Nieświeżu, położony między dwo- 
stara faoieńskiem i Płonierskiem jest
^ieświ'? ‘1 ks. Radziwiłłów, ordynatów na
°bi-nilnezu’ Garnek to olbrzymi, niegdyś forteca 
rotke a’ zbud<man.v przez ks. Radziwiłła Sie- 
a te» z®01'zał w r. 1654 za Jana Kazimierza, 
l°Qy ** samag° losu doznał w r. 1706 podpa
lą cz z Szwedów, ale znów się podźwignął, 
Hy jj^ 113.11 Przyczynił sic Michał Radziwiłł, zwa
ny p lc".z9 ®ybeńko, oraz syn jego Karol, zwa-

w e K?chanku- 
D0 . k°ńcu wieku XVIII., za czasów ks.
skj ’ zj eżdżała tutaj szlachta z całej Pol-
Rie’. ^^egacając podupadłe miasto, tak, że 

lez zwano wówczas małą Warszawą. — 
ł°12, kiedy ks. Dominik na czele pułku 

i ' połączył się z Napoleonem, Nieśwież
^ziwjj- znowu podupadły. Słynny skarbiec Ra
fał w spustoszono. Późniejszy ordynat, gene- 
]ju Prnski, ks. Antoni, odbudował połowę zam- 
g i’ w której mieszkał w miesiącach letnich.

. nne archiwum zamkowe zachowało się prą
ci \ Ĉ t  * przed r. 1S73 uporządkował je Mi- 

Bohusz Szyszko.
. . Część bogatej biblioteki Radziwiłłów, zło-
 ̂ 2 20.000 tomów, wywieziono do Peters-

Kronika prowincyonalna.
§ N i e s z c z ę ś l i w y  wy p a d e k .  W le- 

®le w Szczawnicy wyżnej, pozostającym pod za- 
'lf'ein Józefa Ooldinaima, podczas ścinania 

rZerv przywaliło jedno grube drzewo parobka 
‘Unciszka Warusza, kładąc go trupem na miej- 

S(>y- Zabity osierocił żonę.
§ Ż y wa  po cii od ni  a. Z Radziszowa 

d°boszą, że ośmioletnia pasterka, Paulina Fer- 
<tynówna zapaliła na sobie suknie, rozniecając 
Ognisko na pąstwisku. Biegającej w szalonym 
l,0ui a płonącej jak żywa pochodnia, nie przy- 
.ył nikt z pomocą, to też śmierć nastąpiła w 

g°dzinę po wypadku.

Kronika zagraniczna.
* (D) N a e z e ś ć p u ł k o w n i k a N u 11 o. 

Piszą nam z Rzymu: W Borgamo, w Lombar- 
d,yi, zawiązał sic komitet celem postawienia po
mnika na cześć pułkownika Franciszka Nullo, 
który, jak wiadomo, zginął w powstaniu 1863 
% w bitwie pod Olkuszem, dnia 5 maja 1863 
Ł Nullo był rodem z Bergamo. Byłoby do ży- 
°'zenia, aby i Poiacy także przyczynili się choć
by małymi datkami do utrwalenia jego pamięci. 
Pan Józef Locatelli-Milesi w Bergamo (via di 
Pocca nr. 2) przyjmuje datki na ten cel.

* P o ż a r y  t e a t r ó w-  Z Nicei donoszą, 
że tamtejszy teatr spłonął onegdaj wieczorem 
doszczętnie. Szkoda wynosi 800.000 fk.

W Odessie zgorzał również stary teatr 
>’ossyjski. Przy gaszeniu pożaru runął sufit. 
Zginęli członkowie straży ochotniczej: docent
Goliszewski. studenci Woroniu i Rapoport, ciężko 
ranieni dwaj strażacy.

* Z a t o n i ę c i e  s t a t k u .  Parowiec „Par- 
terhousl", wiozący emigrantów, który płynął do 
Hongkongu, zatonął dnia 30 z. m. Kapitan i 6(1 
podróżnych utonęło. Statek północnego Lloyda 
ocalił 26 rozbitków7 i wysadził ich na ląd.

* T r ą b a  p o w i e t r z n a  wyrządziła w 
Nowym Orleanie ogromne szkody. Kilka domów 
runęło. Burza szalała również w okolicy, po
zbawiając życia 4 ludzi.

* U s t a w a  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m .  
Hiszpański minister sprawiedliwości br. Roina- 
nones, odbywa — jak donoszą pisma francu
skie — częste konfereneye z prawnikami w spra
wie zwalczania anarchizmu w Hiszpanii. Do
tychczasowa środki jak aresztowania, nadzór po
licyjny i t. p. uznano za środki niewystarcza
jące. Prawo karne hiszpańskie nie zabezpiecza 
od zamachów, za zamach bowiem uznaje jedy
nie czyn zbrodniczy, w którym używano jako 
broni materyałów wybuchowych, a nie wchodzi 
zupełnie w stronę ideową zamachu. Podczas za
machu anarchistycznego w Kanowie, gdzie anar
chista Angiolitto użył jako broni pistoletu, 
musiano dla. należytego ukarania winowajcy 
wprost naginać ustawę. Obecnie lir. Romanones 
pracuje nad projektem nowej ustawy, któraby 
mogła, nie jak dzisiaj, karać już po smutnych 
skutkach zamachu, lecz także zapobiegać zama
chom. Minister ma zamiar w tworzeniu ustawy 
opierać się na zasadach, któremi kierują się 
w tym względzie ustawy Francyi, Szwajcaryi i 
Stanów Zjednoczonych.

(eh) Sztuka francuska 1 belgijska
w Secesyi monachijskiej i ratuszu. Obok impre
sjonistów francuskich zawitali i inni malarze 
vanne, jest znowu reprezentowany bretońskim 
obrazem, nie dającym żadnych nowszycli perspe- 
z kraju Maneta. Dwa obrazy Carriera nie są

*ej ochotni
&ało woj niczem nowem. Łatwo je zdaleka poznać po 

technice właściwej tylko Carrierowi. Są one peł
ne liryzmu i sentymentu, jak ton wiolonczeli, 
zadumane w ciemni zmierzchu i wyglądają jak
by litografie; dlatego odznaczają się pewnym 
indyferentyzmem barwnym. Carriere był przede- 
wszystkiem litografem. Przedmioty straciły u 
niego mato rysi Iną wartość i ciężar ziemskiej po
włoki : spokój i powaga ducha unosi się nad 
dziełami Carriera: czasem są sentymentalne. — 
Trudno uwierzyć, że Mutlier, słynny fejletonista 
i znawca nowszej sztuki, nazwał malarza fran
cuskiego Aman-Jeana „neurastenikiem barw“. 
W obec impresyonistów francuskich jest on bar
dzo schludnym burżuazyjnym malarzem portre 
tów i interieurów. W portretach Blanchea do
patrywano się niewiadomo czego; Muther wi
dział w nich „najeharakterystyczniejsze doku
menty epoki11. Są to tymczasem bardzo nieśmiałe, 
choć z francuskim „esprit11 namalowane portrety; 
brak im głębi draperyi, którą widzimy n. p. u 
Whistlera, jego postacie wiszą lub znajdują się 
na powierzchni obrazu; ale malowane są bar
dzo subtelnie (cienko), rysowane nie gorzej niż 
portrety Lenbacha. Oollet, uczeń Puvis de Clia- 
ktyw na przyszłość, okazującym tylko wielki 
talent tego słynnego noirysty. — Brak jeszcze 
Gandary, Simona i Zuloagi, a byłby ten odłam 
francuskich współczesnych malarzów komple
tnym.

Dwóch wielkich rzeźbiarzy belgijskich za
witało powtórnie do Monachium: Meunier (f) 
i Minne. W sali starego ratusza znajduje się 
słynny „pomnik pracy11 Meuniera. O tym ge
nialnym artyście była mowa w przeszłym roku 
w osobnym fejletonie. Pomnik pracy jest w dzie
jach pomnikowej rzeźby chyba czemś równie 
slynnem jak pomnik Balzaca, dłuta Rodina. Od
znacza się wszystkiemi wysokiemi zaletami ge
nialnych dzieł mistrza belgijskiego. Praca jako 
pojęcie oderwane, jako symbol nie jest u niego 
czemś przygniatająoem robotnika. Ich los nie 
wstrząsa, nie rewoltuje, nie wzbudza uczuć tra
gicznych, lecz głębokie współczucie; nie jest on 
„belgijskim socyalistą11, jak go fałszywie nazy
wano. Jego górnik jest symbolem pracy ogólnej. 
Meunier jest Milletem rzeźby. — W innym ro
dzaju jest Jerzy Minne, również belgijski rzeź
biarz. Z początku naśladował Rodina, później 
stał się reakcyjnym rzeźbiarzem przeciw impre- 
syonizmowi. Posunął się do gotycyzmu w prze
ciwieństwie do heleńsko-łaeińskiegn impresyoni- 
sty Rodina. Dąży wprawdzie do nieosobowości 
w rzeźbie, do architektury rzeźbiarskiej, wolnej 
od sentymentalnego pierwiastka (w pojęciu Schil- 
lerowskiem). Rzeźby jego działają silnie, jeśli 
są przystosowane odpowiednio do przestrzeni. 
Tragizm jest u niego silniejszy niż u Meuniera. 
Statuy jego robią wrażenie średniowiecznych fi
gur, stojących u portalu starych bardzo świątyń. 
Ale nie jest to styl średniowieczny, lecz duch, 
tak jak to widzimy nieraz u nawskróś nowoży
tnego Maeterlineka.

Ilepertoar Teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wie
czorem po raz drugi „Lalka11 (La Ponpńe), ope
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. Andran’a, 
z p. Kii szewską w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. pół do 3 po połu
dniu „Ciotka Karola11, krotochwila w 3 aktach 
T. Brandona.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „A idi“, 
opera w 4 aktach Verdi’ego, z udziałem pp. 
GembarzewskLj, Oleskiej, Muszyńskiego, Ludwi
ga i Mossoczego w głównych partyaoli.

W poniedziałek, po raz czwarty „Ach, to 
Zakopane", krotochwila w 3 aktach, Kraatza i 
Neala, przerobił A. Walewski.

We wtorek, po raz trzeci „Lalka11, ope
retka w 3 aktach (4 odsłonach), E. Audran’a 
z p. Miłowską w roli tytułowej.

We środę, po raz trzeci „A Pippa tań
czy11, baśń huty szklanej w 4 aktach Gerharda 
Hauptmana.

We czwartek, po raz czwarty „Lalka", 
operetka w 3 aktach (4 odsłonach), E. Audrarih 
z p. Kliszewską w roli tytułowej.

W piątek, po raz piąty „Ach to Zako
pane, krotochwila w 3 aktach Kraatza i Neala, 
przerobił A. Walewski.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po po
łudniu przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
„Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach Ale
ksandra hr. Fredry (ojca).

W sobotę, o godzinie pół do S wieczorem 
„Carmen", opera w 4 aktach Bizeta.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po
łudniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny w 5 aktach ze śpiewami A. W, 
Lasoty.

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem po 
raz piąty „Lalka", operetka w 3 aktach (4 od
słonach) E. Audran’a, z p. Miłowską w roli ty
tułowej .

W poniedziałek, po raz czwarty „A Pippa 
tańczy!11, baśń huty szklanej w 4 aktach Ger
harda Hauptmana.

We wtorek, po raz szósty „Lalka", ope
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. A udran ’a, 
z p. Kliszewską w roli tytułowej.

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Dziewica Orleańska", tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera.

We czwartek, „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha, z p. Ole
ską w partyi Giulietty.

OSTATNIA POCZTA.
Na j j .  P a n  udzielać będzie w ponie

działek ogólnych posłuchań.

Zapytany przez pewnego włoskiego 
dziennikarza, oświadczył przyboczny lekarz 
papieski, dr. Lapponi, że wiadomość Stan
dardu, jakoby Pius X. podupadał na zdro
wiu, z gruntu jest nieprawdziwa. Przeciwnie 
s t a n  z d r o w i a  O j c a  św . nie pozostawia 
nic do życzenia.

W. Ks. S z w e r y ń s k i ,  jak donoszą z 
Berlina, podjął się p o ś r e d n i c t w a  p o 
m i ę d z y  P r u s a m i  a d o m e m  K u m b e r -  
l a n d z k i m .  W. Książę udaje się w tym 
celu podobno dnia 10 b. m. do Gmunden.

Dep. J  a u r  e s  oświadcza w L } Huma- 
n itt , że musi zawiesić wydawnictwo tego 
dziennika, ponieważ brak mu środków ma- 
teryalnyoh.

D u ń s k i  b u d ż e t  przedłożony przez 
ministra skarbu obu Izbom parlamentu wy
kazuje za r. z. nadwyżkę 3'2 miliona koron 
skandynawskich, co tern więcej sprawia za
dowolenia, że spodziewano się deficytu.

Z C e t y n  i i  donoszą: Pierwsze wybo
ry do Izby prawodawczej Czarnogóry odby
ły się w najzupełniejszym porządku. Śród 
posłów nie uwidocznił się jeszcze podział 
na stronnictwa, niemniej wszakże spodzie
wana jest poważna opozycya przeciwko rzą
dowi. Posiedzenia Izby rozpoczęły sie dnia 
1 b. m.

Przy otwarciu nowego gmachu parla
mentu w Harrisburgu (w Pensylwanii) wy
głosił prezydent R o o s e v e l t  mowę, w któ
rej podniósł, że położyć koniec wreszcie po
trzeba nierozumnej i niezdrowej żądzy gro
madzenia jak najznaczniejszych kapitałów. 
Amerykanie w imię kultury winni starać się 
o to, aby powstrzymać rozwój plutokracyi.

I)o Marsylii nadeszła nie potwierdzona 
jeszcze wiadomość, że k r ó l  A n n a  mu  ka
zał ściąć kilkanaście swych żon, a kilku naj
starszych książąt rodu zabić przy pomocy 
rewolwerów. Król odmówił także przyjęcia 
francuskiego rezydenta.

Deputacya m a h o m e t a n  i n d y j 
s k i c h  złożyła wicekrólowi adres w imieniu 
62,000.000 ludności żądając sprawiedliwego 
traktowania mahometan przy wszelkiej mo
żliwej zmianie praw udziału ludu w zarzą
dzie krajem.

Wicekról Indyj odpowiedział, że spra
wiedliwość angielska jest rękojmią sprawie
dliwego także-traktowania mahometan.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 6 października. (Teł. p ryw ) .  

Dziś obradują sekeye zjazdu górniczego. Po 
południu wycieczka do Wieliczki. Jutro dru
gie i ostatnie pełne posiedzenie Zjazdu.

K raków , 6 października. (Teł. p ry  w.) 
Wydział Związku turystycznego uchwalił : 
poczynić kroki w Wydziale krajowym i w 
M inisterstwie o budowę kolei Stary Sącz- 
Szczawniea, o przyspieszenie budowy kolei 
Muszyna-Krynica, oraz obudowę kolei D ro 
hobycz- Stebnik - Truskawiec; dalej zwrócić 
sio do Namiestnictwa, do Wydziału kraj. i 
do prezydyów miast Lwowa i Krakowa z po
wodu podniesienia cen mieszkań hotelowych, 
odstraszających turystów, tudzież w sprawie 
zaprowadzenia ładu i czystości w hotelach 
krajow ych; domagać się u odnośnych Mi
nisterstw  włączenia Morskiego Oka, Zakopa
nego i znaczniejszych zdrojowisk krajowych 
do telefonicznej linii międzymiastowej, za
prowadzenia dalszych bezpośrednich wago
nów osobowych do Krynicy i Zakopanego, 
oraz bezpośredniego wagonu z Warszawy 
do Zakopanego.

P. Battaglia zawiadomił, że w skutek 
jego zabiegów Ministerstwo zadecydowało 
już budowę linii telefonicznej Drohobycz- 
Truskawiec.

Budapeszt, 6 października. Prezydent 
ministrów dr. Wekerle oświadczył w rozmo
wie z członkiem redakcyi Budapesti Hirlap., 
że po ukończeniu rokowań obu komisyj fa
chowych nastąpią decydujące narady obu

Rządów w kwestyaeh zasadniczych. Wówczas 
rychło okaże się, czy można będzie porozu
mieć się, czy też przeciwieństwo jest takie, 
że nie da się wyrównać. Węg, prezydent 
ministrów upoważnił zastępcę wspomniane
go pisma do oświadczenia, że przez cały 
czas istnienia gabinetu pomiędzy członkami 
jego ani w sprawach zasadniczych, ani też 
w podrzędnych nie zachodziły różnice zdań.

B e rlin , 6 października. Do Lokal An- 
zeigera donoszą z Essen nad Ruhr: Nawczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi z 7 członków 
zgodzili się przedstawiciele 5 związków gór
niczych, że ma być postawione żądanie 15% 
podwyższenia płac we wszystkich rewirach 
górniczych w Niemczech. Żądanie to będzie 
wystosowane przez związki górnicze wspól
nie do organizacyj właścicieli kopalń i do 
dyrektorów poszczególnych kopalń. Pozosta
wiono związkom swobodę w skłonieniu wy
działów robotniczych do poparcia żądania 
tego.

Kopenhaga., 6 października. Wczoraj 
wieczorem odbył się w zamku Amalienborg 
na cześć pary królewskiej norweskiej ban
kiet, w którym wzięli też udział ministrowie 
i wielu dygnitarzy. Król Fryderyk i król 
Hakon wymienili serdeczne toasty.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Kossyi.

Częstochowa, 6 października. Wczoraj 
stracono tu 10 osób, skazanych przez sąd 
połowy na karę śmierci.

Warszawa, 6 października, ( le i. p ryw ). 
Wczoraj rano podczas prowadzenia dwóch lu
dzi do aresztu przy ul. Długiej, jakiś prze
chodzień dał kilka strzałów do patrolu. W tej 
chwili aresztowani zaczęli także strzelać. P a
trol odpowiedział strzałami. Zabito jednego 
z aresztowanych, a jeden żołnierz i jeden 
aresztowany zostali śmiertelnie ranieni.

Warszawa, 6 października. (Tel. pryw ). 
Z Lodzi donoszą: Tymczasowy generał-gu- 
bernator wojenny rozesłał do dzienników 
łódzkich pismo, grożące zamknięciem wszyst
kich prywatnych szkół z językiem wykłado
wym polskim z powodu bojkotu szkół ros- 
syjskich.

'Wczoraj wieczorem dokonano w Lodzi 
całego szeregu zabójstw partyjnych. Na ul. 
Wólczańskiej zastrzeliło trzech wyrostków 
wracającego z fabryki Konstantego Oieplew- 
skiego, a w godzinę później robotnika H ipo
lita Majera zraniono śmiertelnie strzałami 
z rewolwerów.

Onegdaj w Pabianicach zastrzelono ro
botnika Junga.

Nadto donoszą z Łodzi o dwóch wy
padkach bandytyzmu, których ofiarą padli 
Rawicz i Djamantowa. Oboje zostali zabici 
i ograbieni.

Łódź,  6 października, ( le i .  pryw.). 
Wczoraj nadesłało ministerstwo pozwolenie 
na otwarcie szkoły handlowej żeńskiej z ję 
zykiem wykładowym polskim.

Kijów, 6 października, ((Tel. pryw.). 
Kozacy, żołnierze i polieya otoczyli gmach 
Politechniki i zrewidowali wszystkich znaj
dujących się w nim studentów oraz mieszka
nia woźnych.

Odessa, 6 października. (Pet. Ag. te l). 
Strejk w zakładach rossyjskiego Tow. żeglu
gi, który trwał od dwóch miesięcy, a w któ
rym brało udział 13.000 robotników, zakoń
czył się. Towarzystwo poczyniło robotnikom 
koncesye.

Kaługa, 6 października. (Pet. Ag. tel.) 
Nadeszła tu wiadomość, iż byłym posłom do 
Dumy: Obmińskiemu i ks. Urusowowi, by
łemu pomocnikowi m inistra spraw wewnętrz
nych, których za podpisanie odezwy wybor- 
skiej postawiono w stan oskarżenia, odmó
wiono prawa brania udziału w zjeździe ziem- 
stwa,

Ufa, 6 października. (Pet. Ag. te l) ,  
Onegdaj o godzinie 8  wieczorem 40 uzbrojo
nych ludzi napadło na pociąg pocztowy w 
pobliżu miasta na rzece Biela. Sprawcy za
trzymali pociąg, zabili jednego żołnierza i 
ranili dwóch kasyerów kolejowych, poczem 
zrabowali 200.000  rubli i umknęli.

Twer, 6 października. (Pet. Ag. tel). 
Wczoraj po południu 7 rabusiów napadło na 
wóz pocztowy, przychodzący z Bonsówki. 
Bandyci zabili woźnicę i konduktora, zra
bowali 5111 rubli i umknęli.

Petersburg, 6 października. W 55 puł
ku finlandzkim, stojącym załogą w Willmans- 
strand, przedsięwzięli oficerowie z powodu 
uzasadnionego podejrzenia, rewizyę koszar, 
przyczem znaleziono rozmaite pisma bunto
wnicze. Szczególnie skompromitowanymi oka
zali się kapelmistrz i pewien Finlandezyk. 
których też aresztowano.

Petersburg, 6 października. Pet. Ag. 
tel. donosi: Przyjazd cara z rodziną do Pe- 
terhofu odbył się bez wszelkiego wypadku. 
Car wygląda świeżo, widocznie pobyt na wo
dach finlandzkich posłużył mu.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o f i e c k i .
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Handel sukna i towarów wełnianych
w e  L w o w ie , R y n e k  BB (z a ło ż o n y  w  r .  1841)

poleca 
na sezon 

bieżący

Materyaly na futra, paletoty, narzutki, jak również na ubrania męskie
pp. studentów.

Materye angielskie na kostyumy damskie.
Wielki wybór sukien liberyjnych i powozowych: welwetów i kortów.

i dla

NADESŁANE,

p o w o d u  s z c z e g ó l n e g o  s p o s o b u  
p r z y r z ą d z e n i a  K a t h r e i n e r a  n a d z w y c z a j  
s m a c z n ą ,  p r z y s p a r z a j ą c ą  z d r o w i e  i t a n i ą ,  
w o b e c  c z e g o  p o s i a d a  n i e o c e n i o n e  z a l e t y  
d l a  k a ż d e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o !

K u p u j ą c  t e n  a r t y k u ł  s p o ż y w c z y  n a -  $
l e ż y  w y r a ź n i e  w y m i e n i ć  n a z w ę  K a t h -  l l t r ó -
re i  n e r a  o r a z  ż ą d a ć  t y l k o  o r y g i n a l n y c h  D y
p a k i e t ó w  z a o p a t r z o n y c h  z n a k i e m  
o c h r o n n y m : K s i ą d z p r o b o s z c z K n e i p p .

z M m r  * m m

■;x o"7^-r"u Ny .‘"A; }'A w ■’-> VN,

Chorzy na żołądek używają ze 
skutkiem

S o m a t o z y
która jest środkiem pobudzają
cym apetyt i wzmacniającym siły.

Kawiarnia „Wiedeńska1
znakomita kawa.

afinS&GsSr

Polecamy KONWERSYĘ

4 V  lo P o ży cza  i a s t a  Lwowa
na wolne od podatku

4°!o O l i a c y e  Pożyczki e  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro
spekcie konwersyjnym, który przesy

łamy na życzenie.

S o k a l  i L i l len .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

Domenica del Corriere, LtAsino, II 
Secolo XX.

ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Sznt (humorystyczny), 

Nowoje Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Zamówien'8 
n a . 

ubrania 
p r z y j m y

zmiany lokaiu sprzedaje ^ N jó -  
materacy po zniźonyuh Cena s$e? 

Lwów, K opernika 5 Przenosz? 
Trzeciego M aja 1. 5, pod firmą .

Józef Schuster i Kazimierz Toczyć
skład m ebli, dyws-nów i  pościeli-

Z powodu
zef Schuster. 

na ul

Deserowe winogrona kuracyjne
słodkie (Chasselas) 5 k!g. 2 kor. 50 hal

Iti% I S o r w a t li
w  Ś z e ^ t e n d r e  — Węgt*$'

M A G A 3 E Y W  P U T B ®
pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
t e  L w ow ie, u lica  Akademicka 1.3

obok Magazynu nowości Wieim. P. SOHAYE^
jsoleea rve w szystkich rodzajach po
d ług  n aj s  o w s z y c h fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer

Wykonanie staranne.
Zamówienia z prowincyi

Ceny przystęPBe‘ 
przyjmuje się.

c  e  m  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 6 października 1906.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 Kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry-- 

cznyoh wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
t

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ,
„ „ 4Va% „ los w 50 1. ,

n „ „ 4°/0 „601.po200k. ,
„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1. ,

„ 4% „ los w 57 1. „
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- ,

sza e m i s y a ) ....................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% i

los w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t ......................... i

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 1 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

r  ( 3 e m . )  ,
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4%
Pożyezki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 .....................................
Pożyczka m.Lwowa4% . . . .

„ „ „ 4 konwen.

IY . lo s y .
M. KŁukowa po zł. 20 (40 kor )

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych . 
100 rubli rossyjs^ieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

płaeą 1 żądają
walutą koron.
K h K b

572 - 582 -

210 - 220 -

579 — 586 -

------ 300 -

400 — 410

110 50 
100 10 
98 -  

101 -  
98 40

1 i 1 20
100 80
98 70 

101 70
99 10

99 50 -----

99 50 
98 20 98 90

99 50 
102 60

100 20

101 -  
98 -  
97 80

101 70 
98 70 
98 50

97 60 
95 60
98 30

98 30 
96 30
99 -

86 94 —

i 1 24
19 -  

249 --- 
252 -  
117 .30

11 40 
19 25 

251 50 
254 -
117 90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 4 października 1906.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 98-89 99—
styczeń l i p i e c ................................ 98 80 99-—

płacą żądają

1000-5
100-10

156-75
214—
274-75
274-75
289-50

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w». 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ 1864 po 100 z ł...................
„ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 116.75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. Ohligacye kolejowe,

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:1/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................
Ohligacye pierw szeństwa (kolejowe)

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106—
-w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —’—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ....................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r .......................................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

99-10

99-45

117-50

463—

123-90

99-45

99-30

9945

99-75

99-10
99-40

99-10

116-50

100-25
100-30

1-58-75 
219-— 
276-75 
27675 
291-50

116-95 

99-30

100-45 

118-50 

465—  

124 90 

100-45 

100-30

1 0 7 .-

100-45

100-70

100-10
100-40

100-10

117-50
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 94 85 95 05
'nJ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 94'85 95'05

Weg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . — •— —•—
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207-— 209—

„ za 50 zł. (100 kor.) 206-35 208'35
E. Obligaeye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  94-70 95'70

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-75 106-75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .....................................   98-60 99-60

Koronowa waluta. płacą
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.............................. . . 10125
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r....  97-10

„ obi. prop. „ 1889 4 p r....  98'70
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pr. . .  .....................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

95-05

97—
161-25

żądają

102-25
98—
99-70

96-05

105-— 
162-2-5

98-90 99-40
280 — 289-50
2 8 6 - 294—
101-30 102-30
9 9 - - 100—

11050 111-50
100-25 101-25

98-10 99-10
9 8 - - 9890
99-60 ——
99-75

100-20 101-20

100-50 101-50
97-50 98-2-5
99-40 100-40
99-75 100-70

d .  L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,, „ los 50 1 .41/, pr. ■ -
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare . .
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi

sya 42 la t 41/, p r ................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

H . Ohligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces, Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 p r.
„ * „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ » n » * „ 18914 pr.

Kolei Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł.' 4 p r .................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gai. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 300 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku. 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł . .
Palfy 40 zł. m. k . .................................... 168

115-50 116-50
115-50 11650

99 90 100-90
99 80 100-80

100 - 100-80
100 50 ——

90-70 91-70

98-65 99-65

1 0 3 - 103-50
99-75 —’—

21-70 23-70
453— 464—
138— 148—
78— 83—
87— 92—
56 50 62-50

168— 178—

Koronowa waluta. płacą żądań
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 — 50 ''!
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 75 30'2&
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 55—  60'-'
Salina 40 zł. mk................................ 196'— 202—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 70-— 76

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314 2-5 315 '^
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3295 — 3305—'
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 672.-50 673.4*1
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 8 1 2 — 813—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 610- — —'"l
Galie, banku hip. 200 zł.....................  575-— 575'5®

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 200 — 200.50
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 444 40 445  40

„ Austro-węg. 1400 k..................  1764'— 1774' "
„ Związku (Unionbank) 200 zł. -563 75 564 7'’ 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246 '-' 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  242'— 248’- '

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok akc. pierw. 300 zł. . —--- —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432'— 440—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5-590 — 5620 "  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 411-— 421'-"

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 580 50
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400"...

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1047-— 1053—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 715-— 718—- 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 635-— 645 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 603 25 604-25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2788 — 2798 —
Sehodnicy 500 kor..............................  636'— 639 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 414-— 415 —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 291-— 292 —

ST. W e k a 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■— —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'171/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-37'/j
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr. —•—
Niemieckie b a n k i ....... 117-47Vj
Włoskie b a n k i ...................95'60
Francuskie banki . . . . ,
Szwajcarskie b a n k i ... 95-371/,

240-421/.
95-50

117-677.
95-65

95 50

O. W A L U T Y .
11-35Dukat eesarski................................

Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-fr-ankow ka............................... 19121/,
2 0 -m ark ó w k a .............................. 23-48
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-45
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-50
R u b le ..............................................  2-53

11-39

19137,
23-55

117-65
95-65
2-53-74

Licytacye.
L. ci. E. 876/6 (6 ) (7780 2—8)

Dnia 12 października 1906 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 4 sądu tutejszego licytacya relności w 
Rozdole Nr. 402 wyk. hip. 140 objętej.

Realność tg oceniono na 1880 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 920 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 9 sierpnia 1906.

L. 3077. (7765 2— 8)
A w i z o.

Celem oddania robót budowlanych przy 
rekonstrukcyi c. i k. strzelnicy w Lipowicy 
koło Przemyśla odbędzie się dnia 13 pa
ździernika 1906 w biurze c. i k. wojskowe
go oddziału budownictwa 10 Korpusu w Prze
myślu (ulica górna Nr. 4) rozprawa przez 
podanie pisemnych ofert.

Bliższe warunki i wyszczególnione za
wiadomienie można oglądać w biurze c. i k.

wojskowego oddziału budownictwa, gdzie też 
dotyczące obwieszczenie bezpłatnie otrzymać 
można.

0 . i k. wojskowy oddział budownictwa 
10 Korpusu.

Przemyśl, dnia 1 października 1906.

L. cz E. 376/6 (5) (7818)
Na żądanie Izraela Kaufmana w Żmi

grodzie odbędzie się dnia 28 października 
1906 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya 2/3 części realności whl. 20 ks. 
gr. gminy Dobrynia.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 686  kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 457 koron 77 
halerzy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 20 września 1906.

L. cz. E. 278/6 (8) (7812)
Na żądanie Rady powiatowej w Dro

hobyczu odbędzie się 16 października 1906 
10 rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 4 
licytacya niewydzielonej połowy realności 
whl. 174 Rabezyce.

Nieruchomość oceniono na 855 kor.
Najniższa cena 570 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokument* 

można przejrzeć biuro Nr. 1.
Prasra, któreby niedopuszczały licyta- 

cyę, należy zgłosić najpóźniej przy licytacyi.
Osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary istnieją, bądź w toku postępowania 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
zarządzeniach jedynie przez przybicie na ta 
blicy sądowej, jeżeli nie mieszkają w tusą- 
dowym okręgu, lub nie wskażą pełnomocni
ka w siedzibie sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, 15 września 1906.
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Obwieszczenie,
(7798 2 - 3 )

StrOU
Q ^
int ^ y re^e)’a okręgu .skarbowego w Krakowie podaje niaiejszem do wiadomości 

Po<  fl eso* a“yeb, że prawo poboru oodatku spożywczego od mięsa i wina w okręgach 
wyszczególnionych zc-tm ie na czas od 1 stycznia 1907 zabezpieczone

^aiem &r,e,e solidarnych ugod. bądź na rok 1907 bezwarunkowo z milczącemu przedłu-
Solid- 1908 i 1909, bądź też na lata 1907, 1908 i 1909 bezwarunkowo.

•klęk s .*rne ugody zostana zawarte z wszystkimi przedsiębiorcam i, opłacającymi po-
mięsa, względnie od wina w dotyczącym okręgu poborowym, lub z

To 7 ^  Przedsiębiorców pod względem liczby i rozmiaru przedsiębiorstw.
0b°#j- Sr2vstwo solidarna ugody dla prawa poboru podatku spożywczego od wina będzie 
ŝtauę jjr n.e Pobierać na rzecz kraju po myśli ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 dzień. 

*ina „ al ‘ 146—30% dodatek krajowy do państwowego podatku spożywczego od 
st* o W r zczn winnego i owocowego i uiszczać tytułem tego dodatku 30% ryczałtu pań- 

£§o podatki’.
N c z e t -?110 Przez Administrację. skarbowTą ryczały podatku i miejscowości, należące do 
°W& fc0inych okręgów poborowych, uwidocznione są w wykazie. — A dm inistracja skar- 

^ a'trzega sobie prawo podwyższenia tych ryczałtów przed rozprawami ugodowemi. 
kó^ 0 rozpraw ugodowych mają przedsiębiorcy stanąć osobiście lub przez pełnomocni- 

’ ^okazujących się pełnomocnictwami sądownie lub notaryalnie legalizowanemi. 
^Jsokość kaueyi podaią zostanie przy rozprawach ugodowych.

1 ^ina Szeze8'ólności zabezpieczone zostanie prawo poboru podatku spożyczego od mięsa 
Przez zawarcie solidarnych ugód w następujących okręgach poborowych :
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1. Bochnia, 2. Bogucice, 3. Brze
źnica, 4. Borek, 5. Buczyna, 6 . Bucz
ków, 7. Bratucice, 8 . Cichawa. 9. 
Cikowiee, 10. Chełm, 11. Chodenice, 
12. Dainienice, 13. Dąbrów ca, 14. 
Dąbrówka 15. Dołuszyce, 16. Ga
włów nowy i stary, 17. Gierczyee, 
18. Gorzków, 19. Grabina, 20 Grod- 
kowiee, 21. Jodłówka, 22. Kolariów, 
23. Krzeczów, 21. Krzyżanowice wiel
kie, 25. Kurów, :’6 . Kłaj, 27. Kraku 
szowice, 28. Książnice, 29. Łapczy- 
ca, 30. Łazy, 31. Łężkowic ■, 32. 
Łysokanie. 33. Moszczenica, 34. Maj- 
kowice i Turzec, 35. Marszowic", 36. 
Nieszkowice małe, 37. Niegowie, 38. 
Niewiarów, 39. Niezusnowiee, 49. 
Ostrów szlachecki, 41. Ostrów kró
lewski, 42. Proszówki, 43. Pierz- 
chów, 44. Pierzcho--* iec. 45. Rzeza
wa, 46. Siedlec, 47. Słomka, 48. 
Stanis>awiee. 49. Stradomka, 50. Świą
tniki dolne, 51. Szczytniki. 52. Try- 
nitatis, 53. Targowisko, 54. Wiato- 
wiee, 55. Zatoka, 56. Zborezyce. •

1. Bobrek, 2. Chełmek, 3. Dąb, 
4. G,-rzów, 5. Gromiee, 6 . Libiąż 
wielki, 7. Libiąż mały, 8 . Moczydło.

1. Jaworzno i Niedzieliska, 2 . 
Byczyna, 3. Ciężkowice, 4. Dąbrowa, 
5. Długoszyn, 6 . Góry luszow.-kie, 
7. Luszowice, 8 . Jeleń, 9. Szczakowa.
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G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 2 października 1906.

Bo 1- 25.053,-06.
Obwieszczenie licytacyi.

(7798 2 - 3 )

j. C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną ustną 
cytacyę z dopuszczeniem ofert pisemnych, Crlem wydzierżawienia prawa poboru podatku 

jE^ywczego od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na rok 
y07 bezwarunkowo z mileząeem przedłużeniem na lata 1908 i 1909, względnie na bez- 
arunkowy przeciąg trzech lat 1907, 1908 i 1909.

, Licytaeya odbędzie się dnia 23 października 1906 o godzinie 9 rano w D yrekcji 
r§gu skarbowego w Krakowie II. piętro.

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum wynoszące 1 0 %  ceny wy
wołania.
, Oferty pisemne mają być wniesione do rąk radcy Dworu i dyrektora krakowskiego 

0Jir§gu skarbowego najpóźniej do dnia 22 października 1906 godziny 1 po południu.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne* tudzież wykaz miejscowości należących do 

Poszczególnych okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
rakowie i komisaryatach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 229 z dnia 7 października 1906.

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe Kas 
Oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte.

Okręgi poborowe, w których p awo poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
będzie wydzierżawione, są następujące :
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i Dobczyce mięsa 4.065
2 Jaworzno ! wina 2.178 P dnia 23 paździer
3 Mogiła mięsa | 6.519 o 3 .202 e nika 1906 o go

dzinie 9 rano 
w Dyr kcyi o- 

kręgu skarbowe
go w Krakowie

4 Mogiła wioa 2.223 ,—N o
5 Podgórze mięsa 67.667 _ o ^
6 Siepraw wina 400 Sic ^V_J
7 Wiśnicz mięsa 7.150

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 2 października 1906.

Zl. 128.
K. u. k. Infanteriekadettenschule 

in Lemberg.

E i g e d i i M c h i m g .

1. Die Sehneiderkonf ktionsarbeiten in 
der k. u. k. Infanteriekadettenschule in Lem
berg sind at f die Zeit vo.m 15 Oktober 1906 
bis inklusive 15 Oktober 1909 zu vergebeń.

2. Unternehmungslustige werdea ein- 
geladen, sich daran durch Dberreiehursg 
schriftlicher Offerte zu beteiligen.

3. Die zur Yergebung gelan-genden 
Leistungen sind: die Anferiiizung von Mon- 
turen ans den von der obigen Anstalt bei- 
gesU-lltea Materialien und Bestandteilen fur 
beilauhg 160 bis 180 Zoglinge, 10 freiwil- 
lig fortdienende Unteroffiziere und 30 bis 
50 Kadet’ offiziersstellvertreter (Kadetten) 
jahrlich.

4. Die Anbote fur die Anfertigung 
dieser Mcnturssorteu sowie ftir die Beistel- 
lung von. Materialien sind in dem bei der 
obigen Verwaltunsskommission erhaltlichen 
Preistarife anzugeben.

5. Die Vt-rtragsbedingungen welehe 
jeder Offerent zu erftillea hat, sind in der 
im Punkte I erwahnten Kanzlei tiiglieh von 
9 bis 12 wormittsgs einzusehen.

6 . Die vom Ersteher zu erleg n ie  
Kaution wiid mit 500 K. bemessen.

7. Jeder Offerent hat sich gegenwar- 
tig zu balten, dass sein Anbot fitr ihn mit 
dem Momente derTlberreichung des Offer- 
tes unwiderrufiich — fur die Anstalt hin- 
gegen voin Tage dei Kontraktsausfertignng 
recht^kraftig ist.

Yerwaltungskommission 
der k. u. k. Infanteriekadettenschule 

in Lemberg.
Lemberg, am 2 Oktober 1906.

(7800 2 - 2 )
G. i k. Szkoła kadeiow dla piechoty 

we Lwowie.

Ogłoszenie.
1. Roboty krawieckie w c. i k. szkole 

kadetów dla piechoty we Lwowie, są do 
rozdania na przeciąg czasu od 15 paździer
nika 1906 do 15 października 1909 włącznie.

2. Zaprasza się przedsiębiorców, chcą
cych podjąć się tych robót, do zgłoszenia 
pisemnie ofert.

3. Do zakresu robót należy : sporzą
dzenie co roku mundurów — z materyału i 
dodatków dostarczonych przez zakład — dla 
wychowanków w liczbie około 160 do 180, 
dla 10 ochotnie .dłużej służących podofice
rów i dla 30 do 50 kadetów zastępców ofi
cerów (kadetów).

4. Warunki sporządzenia tych mundu
rów, jakoteż dostarczenia potrzebnego mate
ryału, należy wyszczególnić w cenniku, któ
ry otrzymać można w biurze „Komisyi za
wiadamiającej szkołą".

5. Warunki ugody, które oferent ma 
wypełnić, przejrzeć można w biurze, wymie- 
nionem w punkcie 1 , codziennie między go
dziną 9 a 12 przed południem.

6 . Od przedsiębiorcy, któremu wyko
nanie robót powierzone będzie, wymagana 
jest kaucja w kwocie 500 kor.

7. K?żdy oferent winien wiedzieć, iż 
podanie jego, z chwilą wręczania oferty jest 
nieodwołalne, dla zakładu atoli prawomocne 
z chwilą sporządzenia kontraktu.

Komisya zawiadująca 
c. i k. szkołą kadetów dla piechoty 

we Lwowie.
Lwów, dnia 2 października 1906.

L. 3121. (7722 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacyjne.

Wydział powiatowy w Stryju odda 
w przedsiębiorstwo budowę drogi Tu- 
cholka-Smorże na długości 8 k>in. 600 
metr t  j. w kim. VI, VII, VIII i VIII 
600 mtr. na podstawie licytacyi za 
pomocą pisemnych ofert, przedsiębior
cy żądającemu najniższego wynagro
dzenia, czyli ofiarującemu największy 
opust 7, ceny kosztorysowej, która wy 
nosi 49.507 kor. 97 hal.

Budowa ma być zupełnie ukoń
czoną w terminie do 1 1'pca 1908 
Cena, za którą przedsiębiorca zobo
wiązuje się wykonać budowę ma być 
w ofercie dokładnie wyrażoną, a opust 
z ceny kosztorysowej ma być ozna
czony w procencie.

Część drogi w kim. VI została 
już przez Wydział powiatowy wybu
dowana, jak nie mniej dostawiono na 
niej część materyałów razem kosztem 
9138 kor 80 hal, która to kwota bę
dzie z wynagrodzenia przedsiębiorcy 
potrącona.

Plany i kosztorysy, tudzież bliż
sze warunki przeglądać można w biu
rze Wydziału powiatowego w godzi
nach przedpołudniowych. Nadto w 
czwartki i niedziele udzielać będzie 
wyjaśnień inżynier Wydziału powiato
wego.

Termin do wnoszenia ofert upły
wa z uderzeniem godziny 11 w połu
dnie dnia 25 października 1906.

Zakład (czyli wadyum) wynosi 
2500 kor. ma być dołączony do oferty 
lub złożony osobno wprost w kasie 
Wydziału powiatowego w gotówce, lub

papierach mających pupilarne bezpie
czeństwo.

Oferty na formularzu, który otrzy
mać można w Wydziale powiatowym 
w Stryju, mają być zaopatrzone stem
plem na 1 koronę.

Oferty dodatkowe, tudzież zawie
rające specyalne warunki i niezgodne 
z formularzem, nie będą ani przyjmo
wane, ani uwzględniane.

Wydział powiatowy zastrzega so
bie zupełną wolność w przyjęciu i wy
borze oferty.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 25 września 1906.

Prezes: Onyszkiewicz.

L. cz. E. 1166/6 (10) (7736 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 2 li

stopada 1906 licytaeya przymusowa realno
ści whl. 63 i 64 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętych masy spadkowej ś. p. dr. Chlebow
skiego własnych.

Cena szacunkowa wynosi 30.236 kor. 
50 hal.

Najniższa cena 15.118 kor. 25 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta m 

żna przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 15 września 1906.

mo-

(7794 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12 , po południu 
od 2 do 6 , w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 8 października 1906 od 10 do 

12  godz.: meble, fortepian, towary bła- 
watne.



8
W torek 9 października 1906 od 10 do 12 

godz.: towary korzenne, kasa, maszyna 
do pisania, walec do mielenia.

Środa 10 października 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, towary bławaine i 
maszyna do pisania.

Czwartek 11 października 1906 od 10  do 12 
godz.: sukna, meble, obrazy, dywany, 
kosztowności.

Piątek 12 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, pianino.

Sobota IB października 1906 od 4 do 8 
godz: tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1 października 1906.

L. cz. S. 6/4 (00) (7772 2 - 3 )
Dnia 31 października 1906 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddziału I. ponowna relieyta- 
cya realności obj. whl. 215 ks. grunt, gminy 
Ozahrów, na koszt i niebezpieczeństwo o- 
pieszałego nabywcy Tobiasza Mimzelesa, na 
podstawie warunków licytacyjnych, ustalo
nych ts. uchwałą z dni®. 15 lipea 1905 r. 
S. 6 4 z tą odmianą, że najniższa oferta s ta 
nowić będzie połowę cenę oszacowania.

Nieruchomość tę oceniono na 3650 
koron.

Najniższa cena wynosi 1825 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Bursztyn, dnia 24 września 1906.

L. cz. E. 2004/5 (9) (7809)
Na żądanie p. Marcelego Chmielą w 

Sobniowie odbędzie się dnia 6 grudnia 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 33, licyta- 
cya realności whl. 302 ks. gr. gminy kat. 
Sobniów objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną i wartość tejże ustaloną 
na kwotę 4365 kor.

Najniższa cena wynosi 2910 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości i praw dokumenta (wy
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto
koły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 24 września 1906.

L. cz. 20137. (7823)
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

że w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Sanoku, odbędzie się dnia 29 paździer
nika 1906 między godziną 9j a 12 przed 
południem, rozprawa w celu zabezpieczenia 
w drodze solidarnej ugody prawa poboru 
podatku spożywczego od wina w okręgach 
dzierżawnych Dukla, Rymanów i Ustrzyki 
bezwarunkowo na rok 1907 lub warunkowo 
na lata 1907, 1908, 1909 z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia ugody na lata 1908 i 1909 
lub wreszcie bezwarunkowo na trzy lata 
1907, 1908, 1909.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo
dowego wyznacza się na okręg dukielski 
w kwocie 2000  kor., rymanowski w kwocie 
1385 kor. 20 hal., ustrzycki w kwocie 550 
kor. i ustanawia się celem zabezpieczenia 
warunków ugodowych kaucyę w wysokości 
1/4 części powyższych ryczałtów ugodowych.

Biiższe warunki mogą być przejrzane 
w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 2 października 1906.

L. ez. E. 1068/6 (4) (7814)
Zobowiązany Michał Krawczuk Andrija 

w Myszynie.
Na żądanie Izaka Wolfa Hechta, kup

ca w Kołomyi, odbędzie się dnia 13 listopa
da 1906 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym w b urze Nr. V, 
licytacya 1/4 części realności obj. whl. 908 
ks. grunt. gm. kat. Myszyna, składającej się 
z roli.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 296 kor. 6 ih.

Najniższa cena wynosi 197 kor. 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ta b u la rJŁ  
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Ud) ,  
może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 13 września 1906.

L. 20.077/906. (7824)

O g ł o s z e n i e  l i c ^ t a c y i .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1907, 
lub też na dwa lata 1907 i 1908, lub wreszcie na trzy lata 1907, 1908 i 1909 bezwarun
kowo albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1908 i 1909 
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku dnia 30 października 1906 
publiczna licytacya.

Pisemne oferty, zaopatrzone w 10% wadyum ceny wywołania i ostemplowane zna
czkiem na 1 koronę, mają być wniesione najpóźniej do 2 godziny po południu dnia po
przedzającego ustną licytacyę do rąk c. k. dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku z uwi
docznieniem na kopercie dotyczącego okręgu.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczególnych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okrę,;u 
skarbowego w Sanoku, jakoteż we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej sanockiego 
okręgu skarbowego.

I. Podatek spożywczy od mięsa.
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Nazwa okręgu 
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wywołania Wadyum Licytacja 

odbędzie się dnia
K. h. K. | h.
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12.705 — 1.271 —

30 października 1906

2 Dembowie -. 330 — 33 —
3 Kołaczyce 2.005 25 201 —
4 Krosno 15.844 94 1 .585 —
5 Ołpiay 656 66 —
6 Rymanów 6.500 - 650 —

II. Podatek spożywczy od wina.
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84

1.512 — 152 —

30 października 19062 Krosno 2.601 77 261 —

3 Sanok 2.850 — 235 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 1 października 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 7/6 (1) (7788 2—3)

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo

wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma
jątku Antschla Sperbera, właściciela real
ności i nieprotokołowanego kupca w Rawie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Ra
wie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana, adwokata dr. Hermana Verstandiga w 
Rawie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 paździer
nika 1906, o godzinie 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Rawie przedło
żyli dokum enty, poświadczające ich ro 
szczenia, wystąpili z wnioskami względem za
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w
c. k. sądzie powiatowym w Rawie najdalej 
do dnia 29 października 1906, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 6 listopada 
1906 o godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, po
likwidowali je i ustanowili dla nich po
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą Koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ra
wie lub w pobliżu Rawy, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
teruże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur
sowego ustanowi sig dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do
ręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 września 1906.

L. cz. S. 1/6 (51) (7835)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Abrahama i Leona Lip- 
schiitzów nieprotokołowanych własńSfeli fa
bryki w Kołomyi, na podstawie wyboru do
konanego przez większość jawiących się na 
audyencyę dnia 16 sierpnia 1906 wierzycieli, 
ustanowiono stałym zawiadowcą masy pana 
Leibisza Horowitza, fabrykanta mydła i świec 
w Kołomyi zastępcą zaś jego pana Jakub-, 
Bajdaffa, dyrektora banku w Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 września 1906.

L. ez. S. 3 6 (10) (7836)
O g ł o s z e n i e .

W koni nirsie Eisiga Bolchowera na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy pana adw. dr. W allera zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana, Simona Blatta eskon- 
tera wekslowego w Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14 września 1906.

Konkursa.
(7758 3—3)

K o n k u r  s.
Rada gminna w Krystynopolu rozpi

suje konkurs na posadę lekarza miejskiego, 
połączoną z obowiązkami weterynarza miej
skiego o rocznej płacy n  obie te czynności 
1200  kor.

Podania należy wnosić najdalej do 15 
listopada 1906 do urzędu gminnego.

Posada ta zostanie nadana prowizory
cznie na 1 rok, poczem nastąpi stabilizacya.

Zwierzchność gminna.
Krystynopol, 2 października 1906.

L. 1488. (7801 1— 2)
Konkurs.

Gmina Bolszowce rozpisuje ni 
niejszem konkurs na posadę wetery

j narza miejskiego z płacą v o c zm  
koron. ĵej'

Obowiązkiem weterynarza

skiego będzie wykonanie ,mer?' 
czynności gminnych w za k res  ^  fl, 
naryjny wchodzących. Termo* y  
szenia podań do których dolącZ" 
leży :

1. Dyplon weterynaryjny^ .
2. Świadectwo moralności  ̂

nawia się do 25 października 'je-
Posada jest p ro w iz o ry c z n a  ° ^

den rok, poczem może n a s tąp i s 
lizacya. $

Nadmienia się w końcu, zeo)3ej- 
tychczasowy weterynarz, który A 
muje powiatową posadę .rządową) ĵ, 
także dwie stacye ładunkowe jak- fl. 
szowce i Podszumlańce o które 1° 

minacye nowo przejęty

(0™

w e t e r y ^ .

miejski będzie miał sp o so b n o ść  - ą, 
gania się i wszelkie prawdopodoj* 
stwo przemawia zatem, że także j 
rzem kolejowym, rzeczonych stacyJ 
mianowanym zostanie Qr.g,

Bolszowce, 4 października
B u rm istrz

L. 119.155/11 (7799 l " ”
K o n k u r s ,  ^

Na posadę ekspedyenta przy c. k- u „j 
dzie pocztowym w Nahaczowie z PotoPr roń 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 
rocznie na służącego. . . $

Podania należy wnieść najpóźniej j 
18 października b. r. do c. Dyrekcyi P° 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 października 1906.

L. 119.549,11. (7828
K o n k u r s .  „

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urJ ,  
dzie pocztowym w Martynowie nowym 2 
borami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem * 
kor. rocznie na służącego. . ^

Podania należy wnieść najpóźniej j 
20 października b. r. do e. k. Dyrekcyi p°c 
i telegrafów we LwowL.

Lwów, dnia 3 października 1906.

Wyroki prasowe.
3 1 - 227 (779g

®ag t. !. Scetó* alg jprebgeridń 
Giili l)at mit bent ©rfenntnijfe uoiu 29 
tember 1906, s|$r. VIII. 7,6, bie SBeitet»g. 
breitung ber 97r. 77 ber geitjcfjrift: „®eut)% 
ffiadjt" bom 27 ©eptember 1906 mcgeit % 
SlrtifclS; „(Sin entbeutjdjteS JpauS" ju r @5^ 
nacf) § 64 @ t®. berboteu.

f. f. Itretó= al§ jprejjgeridjt . 
iBubtoeiS t)at mit bem ©rfenntnijje o out 
Dftober 19 6 , ijk. 22/6, bie SBeitcroerbreitH^ 
ber Stummer 39 ber geitjdjrift; „iDcińr 
SSolfsluctjr" bom 29 ©eptember 1906 
ber ©teEe Oon „2lud) bie bcutfdjm" bi§ 
fere» SSolfeg" be£ SlrtićEelS: „(Sin entbeutjiJ 
§au»" nad) § 64 ©t. @. oerboten.

®a£ f. t. Itret§= ais tpi'el%edebj ^  
Seitmcrit) tjat mit bem (Srfenntntjje oom v 
Dftober 1906, ijlr: 34/6, bie SBeiterOerbr^j 
tung ber nid)t periobifdjen, in ber ilcadjt 
bcit 30 ©eptember 19 6 in Stefdjcn burd) ^  
fd)tag oerbreiteten ®ruc£)jd)rift: „2)eutjdje 
moljnetfdjaft bon Sefdjen uub Umgebung" nflC* 
§ 302 ©t. ® Oerboten.

Kuratele.
L. cz. L. 12/5 (12) (7754 2 - 8)

Jan  Hruśka, z Twierdzy uznany umy
słowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Ludwik® 
Deilera z Sądowej Wiszni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 11 sierpnia 9(>>

L. cz. P. 193/5 (4) (7748 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Se' 

bastyana Chajca w Słotawy.
Kuratorem jego ustanowiono Jafl® 

Mroczka w Słotawy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 15 grudnia 1906.

L. cz. P. VII 132/6 (4) (7740 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Izaaka 

KHza w Brodach,



9
W ^ torem JeS° ustanowiono Mozesa 

Brodach.
• k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
rody> dnia 28 czerwca 1906.

Ł' ez- 186,6 (5) (7 7 7 4  i _ B )
fruehn’1103, z Gereluków Wasylkiewicz z 

iszczą umysłowo niedołężna.
Ui8zez ra,t° r Petro Kurylak rolnik z Pruch-

*-'• k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Owoździec, dnia 10 września 1906.

Ł‘ ez- P. 108.6 (5) (7773 1— 3)
rzvn tt umysłowo niedołężna uznano Kata-

Tr ról w PolneP 
8ao kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

°Wicza w Stróżny.
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

trybów , dnia 25 września 1906.

Ł‘ cz- L. 6/6 (4) (7783)
, Za umysłowo chorą uznano Karolinę 
erową w Podgórzu, 

łfari Kuratorem jej ustanowiono Alojzego 
era w Podgórzu.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
fodgórze, dnia 9 września 1906.

L‘ ez- P. 170/6 (4) (7817)
jj. Za niedołężnego umysłowo uznano To- 

asza Czarnotę w Woli rafałowskiej. 
q Kuratorem jego ustanowiono Leona 

Za*notę w Woli ratałowskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 25 sierpnia 1906.

^  c*- P. 128/6 (4) (7816)
Za umysłowo niedołężną uznano Sprmce 

lasberg w Czudcu. 
i Kuratorem jej ustanowiono Józefa Glas- 
er§a w Rzeszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Strzyżów, dnia 29 sierpnia 1906.

L> ez. p. 72/6  (2) (7815)
Za umysłowo chorego uznano Kran

i k a  Gorlickiego w BLziance.
. Kuratorem jego ustanowiono Jana Sta- 
'Stawczyka w Bliziance.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Strzyżów, dnia 12 czerwca 1906.

ez. P . H 7 /6  (1 ) (7 8 1 0 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- 

,szka Karasińskiego w Barwałdzie górnym.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Bart- 

^ckiego w Barwałdzie górnym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, dnia 31 lipca 1906

Rozmaite obwieszczenia.
K cz. Ns. 468/6 (1) (7672 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w tut. 
%t- przechowaniu znajdują się następujące 
f^edm ioty, p.chodzące ze spraw karnych, 
0 których niewiadomo czyją są własnością, 
4 mianowicie ze sprawy karnej Vr 648/00
§<ńset różowy, chustka na głowę, koszyk 
Juczny, Vr. 1142/1 pugilares, Vr. 568/2 nóż, 

615/1 nóż, Vr. 1537/00 chustka bronzo- 
^ a, faska ze srdłem, powrozy, dłutko, chust
ką na głowę, Vr. 126/2 kapelusz, harm onij
ka, 3 pierścionki srebrne, zegarek srebrny 
z. łańcuszkiem, torebka, Vr. 106/00 zapałki 
^arczane, topka soli, cukier, kawałki płótna, 
kawa, G. 60,62 portmonetka, Vr. 408/2 zegarek 
srebrny z łańcuszkiem, zegarek srebrny, pier- 
8<ńonek złoty, Vr. 585/2 łopata, Vr. 1311/4 
ebustka, Vr. 1160/1 meter, Vr. 601/4 be- 
ĉ ułka; Vr. 442, 5 30 hal., Vr. 985/2 książka 

modlenia, Vr. 678/3 6 keszul, 2 gaci, 2 
Prześcieradła, 2 pary trzewików, świderek, 
Pilnik, Vr. 1195/1 2 pary spodni, Vr. 1189/2 
kuferek, sznurówka, kaftanik, spódnica, Vr. 
®9/4 3 kule bilardowe, 3 łyżeczki srebrne, 
hóż złamany, kółeczko do zegarka, Vr. 296/4 
^orek z węglami, Vr. 678/4 płachta, koszyk, 
Kr. 826/4 spódnica, Vr. 597/3 torebka, Vr. 
°76/4 pręt żelazny, Vr. 257/3 świder; dłuto, 
^óż. Vr. 1232/2 pierzyna, chustka jedwabna, 
brzytwa, pugilares, mydło, pędzel, Vr. 1077/4 
siekiera, naczynie blaszane, kozik, Vr. 1517/3 
^aga ręczna, klamka, obcęgi, Vr. 992/3 
szczotka do włosów. Vr. 299/1 bluzka dam
ska, Vr. 301/3 spódnica, kaftanik, Vr. 446,1 
Zegarek z łańcuszkiem, Vr. 1379/1 kapelusz, 
Kr. 843/00 srebrny zegarek i łańcuszek, 
Kr. 853/3 worek spakowany z rzeczami, Vr. 
1605/3 3 chustki ciemne kratkowane, Vr. 31/4 
hóż szewski, chusteczka. Vr. 590/3 scyzoryk, 
*r. 468/3 koszula jagerowska, Vr. 82/3 3 
spódnice i kaftanik, Vr. 1266/4 sześć sznur
ków korali, Vr. 1164 99 parasol, Vr. 736/4 
złoty pierścionek.

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
Wymienionych przedmiotów po myśli §§ 376,

377 p. k., by w ciągu roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do sądu 
tutejszego się zgłosili i swe prawo własno
ści udowodnili, gdyż po upływie tego ter
minu sprzedaż powyższych przedmiotów w 
drodze publicznej licytacyi zarządzoną zosta
nie, a uzyskana kwota funduszowi przepa- 
dłośei przekazaną będzie.

Tarnów, dnia 19 września 1906.

(7724 3—3) 
O g ł o s z e n i e .

Dr. Henryk Antoni Stahl wpisany zo
stał na listę adwokatów z siedzibą w Bole
chowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 26 września 1906.

L. 5607 (7793 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Przy 20 losowaniu 4%  w srebrze 
oprocentowanych obligaeyj pierwszeństwa 
pierwszej węgiersko-galieyjskiej kolei żela- 
nej z 5 września 1887 odbytem przy udziale 
parłamentarnej komisyi kontrolującej długu 
państwa zostały przez ciągnienie seryami 
wylosowane

12.501 do włącznie 12.819 
t. j. 319 sztuk w ogólnej kwocie 63.800 złr. 
w srebrze w. a. =  127.600 kor.

Nominalna wartość tych wylosowa
nych obligaeyj pierwszeństwa zostanie wy
płaconą od 1 stycznia 1907 w c. k. kasie 
długu państwa.

Z dawniejszych losowań zalegają je 
szcze niepodniesione :

a) Do wymiany w c. k. głównej kasie 
austr. kolei żelaznych n r a : 48.617, 48.618, 
54.575, 54.633 do włącznie 54.639, 54.642, 
54.643, 54.677, 61.536 do włącznie 61.545, 
61.556 do włącznie 61.600 i 61.661.

b )  Do wymiany w c. k. kasie długu 
państwa n r a : 20.579, 20.580, 20.590 do 
włącznie 20.594, 20.627, 20,6h6 do włącznie 
20.690, 20.715 do włącznie 20.724, 20.750, 
20.776 do włącznie 20.780, 20.791 do włą
cznie 20.800.

Z c. k. Dyrekcyi Kasy długu państwa.
Wiedeń, dnia 1 października 1906.

L. cz. 0. II. 393 6 (2) (7790 2 - 3 )
Przeciw S muelowi Chaimowi kupcowi 

w Zniesieniu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, w Jesiony został do c. k. sądu po
wiatowego S. II  we Lwowie prz z Leibę 
Eiseubrucha pot ew o 307 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 9 paździer
nika 1906 godz. 9 rano Sala II.

Celem strzeżenia praw tegoż Samuela 
Chaima ustanawia się pana dr. Edmunda 
Kamieńskiego adwokata we Lwowie kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego ko^-zt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S II., Oddział II.
Lwów, dnia 2 października 1906.

L. 1438/06 (7797 2—3)
0 . k. Izba notaryalna we Lwowie wzy

wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye do kaucyi 
notaryalnej byłego substytuta c. k. notaryu- 
sza w Mikulińcaeh Feliksa Wiśniowskiego, 
by pretensye te w przeciągu sześciu mie
sięcy, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, w, tutejszej Izbie tem 
pewniej zgłosili, i leże w razie przeciwnym 
bez względu na ich roszczenia udzielone zo
stanie przyzwolenie Izby na wydanie rze
czonej kaucyi.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 15 września 1906.

L. cz. Prez. 19698. (7825 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Stanisław Kielar reskryptem c. k. M inister
stwa sprawiedliwości z dnia 2 czerwca 1906
1. 13638/6 notaryuszem w Obertynie zamia
nowany, złożywszy dnia 11 września 1906 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo
cząć może.

Lwów, dnia 25 września 1906.

L. cz. C. II. 274/6 (1) (7777)
Przeciw Maryi lo  Ginilewicz, 2o Se- 

mikowskiej, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Jaworowie pozew o uznanie i 
zaintabulowanie prawŁi własności do realno
ści whl- 79 ks. gr. gm. Jaworów.

Na podstawie pozwu wyznacza  ̂ się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
października 1906 godzina 8 rano w biurze 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana adw. Schmidta kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 13 września 1906.

L. cz. Prez. 1587 18 P ./6 (7807 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie mia 
nowsi dla czwartej zwyczajnej dnia 12 listo
pada 1906 rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. są
dzie obwodowym w Sanoku Prezydenta te 
goż Sądu, Kajetana Chylińskiego przewodni
czącym, a zastępcami jego radców sądu kra
jowego : W ładysława Smólskiego, Joachima 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza i Pio 
tra Janickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 28 września 1906.

L. 1397/06 (7796 1—3)
C, k. Izba notaryalna we Lwowie wzy

wa wszystkich, którym, po myśli § 25 ust. 
notar. przysługiwałyby pretensye do kaucyi 
notaryalnej byłego c. k. notaryusza w Mi- 
kulińeach przedtem w Starej soli ś. p. Jana 
Tyszeckiego, by pretensye te w przeciągu 
sześciu miesięcy, Leząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym bez względu na ich roszczenia 
udzielone zostanie przyzwolenie Izby na wy
danie rzeczonej kaucyi osobom ku temu 
uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 15 września 1906

L. cz. 0. II. 114/6 (1) ,(7811)
Przeciw Jauowi i Agnieszce ze Sliwów 

Dębskim, których miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Limanowej przez Józefa Kęskę 
pozew o uznanie prawa własności połowy 
real. lwb. 193 gm. Stopnice król.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę na dzień 11 października 1906 godz. 
11 rano.

Celem strzeżenia praw tychże ustana
wia się pana dr. adw. Karola Młodzika w 
Limanowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie owych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 26 września 1906.

L. cz. Cg. I. 258/6 (2) (7834)
Przeciw Salomonowi Haber właścicie

lowi cegielni w Kołomyi, którego miejsce po- 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Firm ę Siegfrida Silbersteina w Katowicach 
pozew o zapłacenie kwoty 4134 kor. 15 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do I. audyencyi na dzień 22  paździer
nika 1906 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Salomona Ha
bera ustanawia się pana dr. Milgroma adwo
kata w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo
mona Habera w rzeczonej sprawie na kuszl 
i niebezpieczeństwo powoda, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lun pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 24 września 1906.

L. cz. C. I. 230/6 (1) (7802)
Przeciw Andruebowi Chomin, synowi 

Dmytra, którego miejsce pobytu nie jest zna
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato
wego w Cieszanowie przez Michała Rawezaka 
pozew o własność i intabulacyę whl. 660 ks. 
gr. gm. Lubliniec stary.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 3 października 1906 godz. 
9 rano "w tut. sądzie Nr. biura 8 .

Celem strzeżenia praw Andrucha Cho- 
mina syna Dmytra ustanawia się Ilka Arty- 
mowicza gospodarza z Lublińca starego ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie A n
drucha Ohomina syna Dmytra w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie si ę nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 28 września 1906.

L. cz. C. III. 276/6 (1) (7803)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po

bytu Stanisławowi Rajchlowi wniósł Szymon 
Kowalski z Iwonicza pozew o 327 kor. 21 
hal. zpn. Rozprawa odbędzie się 8 paździer
nika 1906 o 10 rano. Kuratorem dla pozwa
nego ustanowiono dr. Roberta Pawłowskiego 
w Krośnie, który ma prawo pozwanego strzedz

i bronić na jego własny koszt i niebezpi6 
czeństwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 27 września 1906.

L. cz. C. II. 423/6 (2) (7804)
Przeciw Antoniemu Misiakowi z Łę

towni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Powiatową kasę zaliczkową 
i oszczędności w Nisku pozew o zapłatę 
kwoty 362 koron, 4 korony i 35 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter
min do rozprawy na dzień 10 października 
1906 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego M i
siaka ustanowią się pana Franciszka Kostyrę 
wójta w Łętowni kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Anto
niego Misiaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 3 października 1906.

L. cz. Cw. 213/6 (6) (7767)
Przeciw nieobecnemu Maurycemu Weis

sowi zegarmistrzowi przedtem w Przemyślu 
wniesiony został do tut. sądu przez Bank 
komereyalny w Przemyślu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy wekslowej 240 
koron zpn.

Nakaz zabezpieczenia wydano. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw 

nieobecnego Maurycego Weissa kuratorem 
dr. Gottlieb adwokat w Przemyślu zastępować 
go będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 27 września 1908.

L. ez. 0. II. 443/6 (2) (7819)
Przeciw Samuelowi Chaimowi kupcowi 

w Zniesieniu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. II we Lwowie przez c. k. 
uprz. austryacki Bank dla krajów koronnych 
we W iedniu (k. k. priv. Oester. Landerbank 
in Wien) pozew o 787 kor. 65 hal. zpn.

Na podstawie pozwu do 1. cz. C. II 443/6 
( 1) wyznaczoną została audyeneya do ustnej 
rozprawy na dzień 9 października 1906 go
dzina 12 w południe Sala II.

Celem strzeżenia praw tegoż Samuela 
Chaima ustanawia się pana dr. Edmunda 
Kamieńskiego adwokata we Lwowie kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S II., Oddział II.
Lwów, dnia 5 października 1906.

L. cz. C. I 260/6 (2) (7813)
Przeciw Jurkowi lików synowi Andrija, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ottynii 
przez Chaję Małkę Habermann zamęż. Gross 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla 
kwoty 140 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wniesiony 
został termin na dzień 17 października 1906 
godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jurka lików 
syna Andrija ustanawia się pana Wasyla 
Gawadryna syna Iwana w Krzywotułach sta
rych kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
lików syna Audrija w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 26 września 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 9/6 (3) (7822 1—8)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od
dział V. ogłasza, że na żądanie Mikołaja Ru
tyny i Piotra Rutyny z Wydrza ad Grem
bów wdrożonem zostaje po myśli § 24 u. c. 
i § 10 ustawy z dnia 16 maja 1883 Nr. 20 
Dz. p. p. postępowanie o uznanie ich ojca 
Józefa Rutyny z Wydrza ad Grembów za 
zmarłego.

Kuratorem dla nieobecnego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Rutyny ustanowionym 
został dr. Henryk Hanasiewiez, adwokat w 
Rzeszowie.

Józef Rutyna, urodzony dnia 6 marca 
1836 w Wydrzy ad Grembów wydalił się 
przed przeszło 30 laty na flis i dotąd do 
gminy nie wrócił i o nim żadnej wiadomo
ści nie ma.
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Wzywa się zatem Józefa Rutynę, aby 

o sobie udzielił wiadomości tutejszemu są
dowi lub ustanowionemu kuratowi jakoteż 
wzywa się tych wszystkich, którzyby o ży
ciu lub miejscu zamieszkania tegoż mieii j a 
kie wiadomości, aby o tem tutejszemu są
dowi lub kuratorowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie jednego roku od trzeciego ogło
szenia niniejszego' edyktu, na ponowne żą- 
d tnie proszących — uznanie Józefa Rutyny 
za zmarłego nastąpi.

Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. T. 8/6 (4) (7808 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku, wdra

żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Dmytra Szkalebiaaa, urodzo
nego 8 lipca 1833, który w jesieni 1875 o- 
puścił rodzinną wieś Zawoje i od tego cza
su pozostał niewiadomym, wzywa tak Dmy- 
tra  Szkalebiaka, jo.koteż każdego, któremu- 
by cokolwiek w obecnym jego miejscu po
bytu lub jakieśjszczegóły, wskazujące na po
zostawanie jego przy życiu były wiadome, 
aby o tem najdalej w ciągu roku, licząc od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, bądź to tutejszemu sądowi, bądź 
też ust inowicnemu kuratorowi dr. Biedce w 
Sanoku dali wiadomość, albowiem po upły
wie tego czasokresu Dmytro Szkalebiak za 
zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 1 września 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 253/6 Stow. I./14S. (7706 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Stare miasto 

(obecnie Stary Sambor zwane).
Brzmienie firm y: „Towarzystwo kredy

towe dla handlu i przemysłu w Staremmie- 
ście, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra
niczoną poręką“, po niemiecku „Credit Ye- 
rein fur Handel und Gewerbe in Staremia- 
sto, registrirte Genossenschaft mit besehran- 
kter Haftung".

1. Członek dyrekcyi Izrael Zenner umarł
2. Członkowie dyrekcyi wybrani : Na 

walnem zgromadzeniu członków odbytem 
dnia 2 lipca 1905 w miejsce zmarłego Izrae
la Zennera wybrano dyrektorem Media Ma
jerczyk ze Starego Sambora.

Data w p isu : 9 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 8 września 1906.

L. cz. Firm. 235 i 236 Stow. 1/279.
(7705 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

Należy wpisać, wpisano, w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

Siedziba stowarzyszenia: Turka koło 
Chyrowa.

Brzmienie firm y : Ogólne kredytowe
Galicyjskie Towarzystwo urzędnicze w Turce 
koło Chyrowa, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Pa
weł Ilnicki i W iktor Pietsch.

2 Członkowie dyrekcyi w ybran i: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbyłem 
dnia 15 czerwca 1906 w miejsce powyższych 
wybrano pp. Tomasza Łodyńskiego c. k. ad- 
junkta podatkowego i Karola Hoffmana c, k. 
kancelistę sądowego w Turce.

Data wpisu: 4 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Sambor, dnia 1 września 1906.

L. cz. Firm . 186/6 Stow. 1/291 (7707 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać, w rejestrze stowarzy

szeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Turze. 
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, 1) 
Tadeusz Popławski przewodniczący, 2) Józef 
Kirsz zastępca przewodniczącego, 3) Józef 
Frank, 4) Semion Bilak i 5) W iktor Nowo- 
sielecki członkowie zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani 1) 
Franciszek Włodek właściciel dóbr Turze, 
przełożony zarządu, 2) zastępcą jego Jan 
Sobolewski właściciel części dóbr Turze człon
kami zarządu, 3) Wojciech Henik kowal w 
Turzem i 4) Józef Matkowski rolnik w To- 
polnicy, wreszcie wybrano ponownie p. Wik
tora Nowosieleckiego.

Data wpisu: 4 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Sambor, dnia 1 września 1906.

H . en. F ir m .  2 3 4 /6 ,  S to w . I .  2 2 4
(7704 3 - 3 )  

3 m 1h h  i  flo^aT K H  ;j,o B m acaH H x B ace cjńpM 
CTO BapnineH B.

H ajieacH T B  B iin ca T H  b  p e e c rr p i  c t o b &- 
p a in e H B  3apo6K O B H x i  r o c n o ^ a p c K H x .

O cIą o k  C T O B a p n m eH a : CamSip.
ćpipMa 3ByuHTB : ToBapncTBO 3arąaT-

KOBoe „/(oópoÓHT11 oóipecTBo 3apeeci'poBaHe 
3 oÓMeaceHOio nopyKoro.

3iuiHa C T a a y r y  : H a 3 a r a a B H iii  coópa- 
h k > Birą6yT iM  rą H a  JO K rala  1906 y x u a a e H O  
3MiHy Bsraa^Ho AonoBHeHa §§ 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 10, 17, 20, 26 i 34 CTarr y T a .

IIpe/i,M eT  npąnpneM C T B a rą o  Tenep:
a )  n o rąaBaa'H c boim  u - ie n a i :  o c o d e n a o  

3aHMaiOMHM CH pijIBHHgTBOM 0  npoMHCJIOM 
Kpe^HTy;

6 )  6 y m  cb o im  uaeH aM  n o M iu n iiM  r ip ii  
n a p g e j u ig H l  36M eaB , p p a  M e a io p a u i i i  r o c n o -  
fta p cK ifi i apn  b c h k h x  npe,zi,iipnH H M aT e.iB- 
CTBax ripoM H C aoB ax u e p e 3  y ^ in e H e  h . i h  h o -  
c e p e Ą H H u e a e  K p e^ H T y i u e p e 3  o t b I t h c  p y -
KOBOflCTBO;

b )  B ae^ H aT ir c o 6 i  crii^BHUM  Kpe^HTOM  
r p o m e f i ;

r )  rąaBaa'H homchukh Ha giHHi rrauepn;
ą ) npnH H M aTH  K a n ir a jr a  H a ByącoTK H , 

a  t o  h ^ ih  H a c u e rr  S ir y ig iH , h . i h  ą o  o ó o p o a y ;
e )  eCKOHTOBaTH h  peeeKOHTOBaTH B e-

k c j i i ;
3) n p H H 0MaT0 u;iHHi n a u e p 0 , BarnoTH  

0 H H m i ą o  n e p e x o B a H H  i  3 a p n / iy .
B i f l  T e n e p : I f u i e i o  T O B apacT B a e c tb

y^iJiH T H  c bo im  HneHaM  h o m chhkh  n ep e /i,-  
BceM  ą jih  n i/i,H eceH H  r o c n o /i,a p c T B a  h  n p o -  
MHCJiy.

H n eH H  ^ n p eicp H ) B H Ó pani h o h o b h o :  
f l $ .  A a e ic c a H ^ e p  If io r c , a iK a p  b  C aM Ó opi, a  
h o b o  BHÓpaHi H a K o n a n  C aB op H H , KOMicap 
F a ^ s o p y  c ic a p ó o B o r o  H a ir e n c u i  h  I s a H  <3?h- 
amnuaK yuHTeciB uiKoarn, 3acTyrrHHKaMH ą h -  
p cK T op iB  B H Ó paH i: I T h o j ih t  X h j ih k ,  K aTe- 
x e T  n p n  b h ^ b io b I k  inK o.rl h  B on oflH M H p  
B o j ih h b c k h h ,  yuHTe^rB b ik o j ih .

I J .  K. C y f l  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.lBHHH
BiA A i-a Y .

CaMÓip, ^hb: 8 BepecHH 1906.

L. cz. Firm . 40 6 Sp. II. 179 (7759)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre
ślono :

Siedzica firm y: Biały Kamień.
Brzmienie firm y: „Berisch Schapira i 

Spółka11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię

biorstwo wyrąbu lasu i handel drzewem 
skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień w pisu : 12 maja 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 maja 1906.

L. cz. Firm. 610/6 Spółk. (7731)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych należy wy
kreślić :

Siedziba f irm y : Rzeszów.
Brzmienie firm y: Thaler, Salzman i

Sonntag.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewa z powodu zwinięcia prze
mysłu.

Dzień wpisu: dnia 15 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Rzeszów, dnia 15 września 1906.

Doniesienia prywatne.
F I L I P  P O S C H I  . T G E R

Z E ^ a -T o r /s r ls ia ,  " b r o n i  
w Feriach (Karyntya)

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cemie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenni id bezpłatnie.

U k c y j n e  T o w a p z y s t i i o

[ich i M ie i i i w
POLECA:

W yroby wykonane z czystej wełny owczej jak: Sukna gładkie, 1°^^- 
kamgary i szewioty na ubrania i zarzutki, grube sukna szaraczkowe i 
zowe z sierści wielbłądziej na bundy do podróży, kurtki myśliwskie i ■ 
KOCE w rozmaitych deseniach i gatunkach na nakrycia, na konie i ^ 0

Próbki sukien i cennik koców wysyłamy na żądanie oplatnie. ___^

~  mm?
J  l i  t y l k ®  u

Stanisława Wreńskiego I
w e Lwowie^ ul. T eatra lna  I. 5

jpięć medsli złotych]

Synów
Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe —  wierzchy do futer

f  przerabianie gsrniturów. —  Ceny najniższe —  jakość doborowa
cenniki franko.

2  Dział garniturów według najnowszych modeli.

M a  11 Utmto  1906 o p i z l i  10-tej nrzai nolniniaii
odbędzie się

i  pacM  gal. Towarzystwa fcreóytowego mm\\$
przy ul. Karola Ludwika 1. 1,

iosoTanie 4°|o 56-let. listów zastawnych
w  S k m i e  i ’2 7 . ^ 0 0  k o r .

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego-
We Lwowie, dnia 3 października 1906.

Galie, alisyjny Bank H ip o tezy .!
© 0 ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  

§  C . k . u p rz y w .

©
0  (Wykaz w myśl § 75 statutów.)
©  Z dniem 30 września 1906 wynosił stan:

4°/0 listów h i p o t e c z n y c h .......................................... koron 82,065.800
4ya°/0 listów h ip o te c zn y c h ............................................... » 55,396.600
5% listów hipotecznych premiowanych . . » 2,713.200

Asygnacyj kasowych
Lwów, dnia 1 października 1906.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Łącznie koron 140,175.600 
. koron 1,977.400

D y n e k c y a .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3

Spółła  Stolarzy Lwowskich
plac Bernardyński I. 17

p o l e c a  s w ó j  o d .  l a , t  5 0  I s t n i e j ą c y

M A G A Z Y N  M EBLI
wszelkiego rodzaju od najtańszych do najwykwintniejszych z uwzglę
dnieniem nejmodniejszych stylów do pokoi jadalnych, sypialnych

i salonów, oraz

skład mebli giętych i żelaznych.
Ceny umiarkowane.

Pozostałe nuty
d o  śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN"
wy sprzedaje

p o  n i s k i e  :  c e n a c h

Ekspedycya Helamaia Binro dń&tnikótf
H f h i i k t i .  i i i a n a  9 .



■ l & r w w g t i  § i L * s . I . € » . w a »

za pomocą gorącego powietrza
seiśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V. kilo kawy palonej Melangn.....Nr. f ............................ . 1  kor. 60 hal.
V* „ „ '  „ „ Nr. I I ........................................... 1 kor. S0 hal.
Ća „ „ „ „ Nr. III ........................................... 2 kor. 20 hal.
1I„ „ „ „ „ Nr. IV ...........................................2 kor. 40 hal.

„ Msiangs cesarska N r. V......................  2 kor. 80 hal.
poleca

h e r b a t y  I  f i n n y

E d m u d a  B l e d ł a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

f l j  liloiflium MlUIjMJbll I flUDUJttUHbil imam
pod firma

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w w  H r a k o w k c  n i .  iw . © e r tr u s S y  1. 4

^ b ia  p0lj  kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
tące składem chemicznym wodom: IS O łiiK feiftj.. d t o s M U e n k f e j ,  8 e l t e r >  

s k l e j ,  T i e b j ,  M n r r e n b t ^ k i t j ,  K i s s i i ^ « n ,  tudzież
'  K<;YAL\I31 ŁECZKICJBE, jak litową, hrotftw ą, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r u K l B e  w » d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  l » w o r s h l e g o .

Smerisż cząstkawa w apts^eh i ar’sp®rrns. 
O e a a .a a .i3 s :i n a  ż ą d a r a i e  f r a n c o ,  

łówny skład dla Lwowa w sp&eee J. Wewlórskleg;?, Ballek* 5.

Każdo naśladownictwo będzie k a r n i e  ścigane.

tylko z zieloną m arką zakonnica. Prawnie ochroniony. Sławny w całym  świeeio 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądsowem, kolkom, katarowi, cier
pieniom piersi, influeneyi i t. p. Cena: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo 

1 wielka specyalna flaszka z patentowaneoi zamknięciem kor. 5 franko.

Thierry ego maść centyfoliowa ogólnie znana
jako „Non plus u ltra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, skale

czeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju.
Cena: 2 słoiki kor. 3 60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem pocztowem 
A pteka A. Thierry ln Pregrada bel Rohitsoh - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem oryginalnych

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w  każdej aptece większej 1 w  drogueryach.

_ ’— ~ z Z P H o i Ź E N r i E  " " " " "

KonstyŁ Walne Zgromadzenie
P ie rw s ie j  Galicyjskiej Akcyjnej

Fabryki Sody Amoniakowej w Podgórzu.
Podpisani koncesyoner>:v wyżej wspomnianego Towarzystwa akcyjnego 

mają zaszczyt zaprosić Panów Akcyonaryuszów, w myśl paragrafu 37 statutu 
przyznanego rozporządzeniem Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz
nych z dnia 2  marca 1906 L. 5334, względnie rozporządzeniem Wysokiego 
c k. Starostwa we Lwowie z 30 kwietnia 1906 L. 52 071 na konstytuujące 
Walne Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 15 października 1906 o godzi
nie 10 przed południem w kancelaryi c. k. Notaryusza p. dr. Tadeusza Sta
rzewskiego w Podgórzu.

Porządek  dzienny:
1. Postanowienie co do ukonstytuowania Towarzystwa akcyjnego przez ostateczne 

ważne ustanowienie statutu i wnioski odnoszące się co do postanowień zawartych w § 
4 pod 1.

2. Wybór pierwszej rady zawiadowczej i rewizorów, jakoteż zastępców na pierw
szy rok.

8. Sprawozdania i obliczenia po myśli § 87 statutu.
Przeznaczone na konst. Walne Zgromadzenie regulamin i pokłady może każdy z 

panów Akcyonaryuszów przejrzeć od dziś do dnia Walnego Zromadzeuia w każdym dniu 
roboczym między godziną 9 a 12 przed południem w kancelaryi c. k. Notaryusza p. dr. 
Tadeusza Starzewskiego w Podgórzu.
Fabryka chemicznych produktów. K. k. priv. Mahrische Escomptebank.

B. & W. Liban. Jnlius Epstein.
Beraad Liban. Ignaz L8w-Beer.

Władysław Liban.

C E ■ _  H" “ * ■

. i  u p r z y w .  g a u c y j s u . akcyjny Bank*hipoteczny
w e

F i l i e :
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

JŁ w  i «
F k s p o z y  t u r y  :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

i w u - p - u ó e  I  s p r i s e d - a - j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o f o a c y l  k a p i t a ł ó w .
i s A  t o w  i w y ł o m  l o ń  t a r t M  w i t a  ę  Dos ootrpoia  prowizyi i Kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.

Oddzia ł  depozy towy,
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek,
Nadto zaprow adzono Ba w zór instytucyj zagran iczny  eh tak zwane

s c ł i o w k o w e
(H aft D®poslts).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do' tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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O r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Kandydat notaryalny,
obznajomiony z praktyką notaryalną poszu

kuje posady.
Zgłoszenia: Filipowski, Delatyn.

W y s t e w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda fiiedla, Lwów.

Drewniane rulety i źaluzye
najlepszej jakości we wszystkich cenach 
i w największym wyborze poleca najtaniej 

Fabryka ruiet drewnianych I żaluzyl
ANTONIEGO TSCHAUDERA jun.,

B raunau, Czechy. — Agenci poszukiwani.

Winogrona deserowo
słodkie, smaczne, duże grona, gatunek naj
delikatniejszy, codziennie świeże, 5 kg. paczki 

franco 1 zł. 70 ct.

Ł .  A L T N E U ,  Versecz, Nr. 5,
Węgry.

Prze prowadzenia
pat. wozy 6 i 8 mstr- 

G w r e r - i . i c y u  z a  c a ł o ś ć .
52 właenyoh wozów meblowych patentów.

Składy tio przechowywania mebli.

CARO i JELLINEK
Wieftefi, Sehottenring 27. 

Buda jOBzt, Arany Janos nteza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

T e le fo n  4 0 8 . *

rmm asfaltu i papy mm®
in ż  SZELIGI Ł7 SZK IEW ICZA

Już iiadeastly
c l o

lagazynu Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, telefon 43,

O E B f G I A  j e s i e n n e  i  z i m o w e
jakoto:

Żakiety, sączki, okrycia długie w ało
wane — astrachanowe — futrzane.

u ł o m i e  w szelk ie okrycia, M y i i y  i  so ln ie
po nader niskich cenach ' 

szybko, dokładnie i punktualnie

Iii

Czas
n a j w y ż s z y

zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z lepem.
Doborowe okazy drzew i krzewów owoco
wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, na
rzędzia sadownicze i t. d. — obrączki do 
łowienia gąsienic i innych szkodników dro
bnych : lep „Petrina“ najlepszy i niezawo- 

dzący.
Cenniki darmo na żądanie wysyła

Julian br. Brunicki
sz tó łta  drzew o?o co w y cli i ozdobnych 

w Podhorcach obok Stryja.
Kto, zam-iwiająe, powoła się na to ogłoszenie, do

stanie drzewko w dodatku.

Poszukuje się kupna starych mebli 
m ahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

M a  m y s z y  p © I s t e .

T r u c i z n y  n a  ^ u S n e i
G » łk &  f o s f o r o w e ,
(łw ica  stryclm ia®  wy,
P a zen icu  str jc id iłn o w H .
K i t s k o l  trujący tylko myszy, nie szko

dliwy dla innych zwierząt
t .

w ’,y r » W i »

L w ow sia  M a  c i s i  „ T L E F .
Frzy zamówieniu należy dołączyć pozwo

lenie władzy politycznej.

Księgarnia Polska
W9 Łw«v i©, n i.  ib a d e m ic k it  1. Sm,

poleca dzieła pedagogiczne

H E U S  S N E R A
do bwdzo p rędsh j i najłatw iej =zej nauki Obcych  
J ęzyk ćw , bez nauczyciela , z objaśnieniem 

wymowy i kluczem pod tytułem

a s r . O U C S & k  =====
P o la f a w - H T ie m le c k l  kurs I-szy k. 2 10, 

kurs 11-gi k. 4'80.
P ® l a b o - F r a n c u a k f  kurs I-szy k. 3-60, 

kurs Il-gi k. 9 60. 
P < v ls lt« -A iig i« ls .9 i . l  kurs 1-szy k. 2-24 

kurs Il-gi k. 3 60. 
l1v< s k o - t ł o s y . J s k i  kurs [P-zy k. 4-20, 

kurs 11-gi k. 5’40,
A i w e r j ’K a ń s k i  P r z e w o d n i k  z roz

mówkami angielskiemi k. 1 30.

J ó m e f  A ó h u n i e r  skład pościeli 
ul. Kopernika I. 5 i K a x i m i e n  
T o c x y '» i i i  skład mebli ul. Pańska 
1. 11 przenieśli i połączyli swoje składy 
i pracownie w jeden duży magazyn 

przy uL  Trzeciego Mii ja I. 5.
Zakupiliśmy wszystkie pozostałe towary z by
łej Spółki Tapicerów po likwidacyi i prze
nieśliśmy do nowego lokalu Lwów, ul.

Trzeciego Maja 5.
Polecamy w największym wyborze własnego 
wyrobu: Salony, sypialnie, pokoje męskie, 
mebelki luksusowe i t. p. Łóżka mosiężne 
i żeiazne, materace druciane i włosienne, 
kołdry, koce, poduszki, prześcieradła i po
szewki. Ogromny wybór dywanów, chodni
ków, kap, firanek, portier i stór. Przyjmu
jemy wszelkie przerabiania i wykonujemy 
takowe we własnych pracowniach tapieer- 
skich, stolarskich i pościelowych. Wszystkie 
nabyte towary z byłej Spółki Tapiców w li
kwidacyi, sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
w nowo założonym Magazynie pod firmą

Józef ScM ster i Kazimierz Toczyslii
Lwów, Trzeciego Maja 5.

Ś w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y

kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6.K 

60 h franco.

Lnrzeniewicz, n .  imi I w i c m y .
*  - #■

Proszę żęńać darmo i osłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

HANNS KONRAD
Pierwsza Fabryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z ła ń 
cuszkiem kor. 4 ’ — . Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8 —. Z ta rc ia  świecącą w noey kor. 

330, 3 sztuki kor. 9-—.

Teren naftowy w Tustanowicad1̂
miejsce na 3 szyby korzystnie do o b # ^  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo*^ 
dra Zygmunta Lisiewicza, ul. Akademicka1 ^

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży tran sp o rt 
najnowszych 

lornetek
v/ dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

iowej masy od 8 zł.)

Eopermcki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, ph Malicki L L

^ 0 / h a  tiy c-t-a , a  q  /w w \a a  a  v  - t -w id  Cj tvM .pi/ii

| l / L j j / £ > 2 f r  ( j R O i r i Z G O  W  ^ f T h ; O V V l £

Obecnie na czasie
g sm jp  r o z p o c z ą ć  k u r a c y ę  moim od d a w n a  w y p r ó b o w a n y m

* Lahusen’a wątrahianym tranem

„ J o c f e l l a "
i regularnie prowadzić, ażeby osiągnąć jak najlepsze skutki. J O D E L L ^  
jest to najlepszy, najdoskonalszy i najskuteczniejszy tr^  
wątrobiany i przewyższa wszystkie podobne fabrykaty konkurencyju0.

Jedyny fabrykant aptekarz LAHUSEH w Bremie.
Proszę uważać przy zakupnie na obok stojącą figurę i nazwę ,,jO ' 
DELLA". Wszystkie inne preparaty proszę odrzucać jako niepraw dzie4*'

Cena kor. 3*50 i k o r .  7.
Nabywać można we wszystkich aptekach we Lwowie i okolicY'

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci F iałkow skich.


